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Nr. 85. 


Prenumeratę | lase: aty 
przyjmują: 

Administracya „Gazety Kra- 
kowskiej,* tuczież Agencye: 

W Krakowie. Jan Fischer, 
„Pałac Spiski,* p. Nowakow. 
ska , Sukiennice Nr 29., W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
5. — W Rynku głównym p. 
A. Grigar, Główna trafika, skład 
papieru p. R. Ludwińskiego. 
Ulica Grodzka: p. J, Bajer. — 
Na Stradomiu ksiegarnia B. 
Herzoga, 

We Lwowie: księgarnia Pol- 
ska, Plac Halicki, 14. 

Reklamaoyje nieopieczętowa- 
ne nie podlegaja opłacie po- 
eatowej, 


Kraków, Niedziela dnia [5 „Kwietnia 1883. 


GALE TA KRAKORSM 


wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Redakcya i Administracya przy ulicy Kanoniczej pod Nrem I6 na pierwsz:m piętrze. 


Rekopisów nie zwracamy, — Niefrankowanych listów nieprzyjmujemy. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Z dniem pierwszym kwietnia 1883 r. 
otwieramy nową prenumeratę „Gaze ty 
Krakowskiej“ pod następującemi wa- 
runkami : 


W Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 1 złr. 30 ent. 
kwartalnie 3 złr. 8 złr. 90 cnt. 
półrocznie 6 złr. -7 złr. 80 cnt. 
rocznie 12 złr. . . 15 złr. 60 cnt. 


W kraju i monarchii : 


miesięcznie . . . . 1 złr. 35 cent. 
kwartalnie 4 złr. — cent. 
półrocznie . . 8 złr. — cent. 
rocznie . 16 złr. — cnt. 
Za granica: 
miesięcznie . . . 4 fr. (8 mr. 50 f.) 
kwartalnie . 12 fm (10. mr. — £) 
półrocznie . 24 fr. (20 mr. — f.) 
rocznie . 48 fr. (40 mr. — f.) 


Prenumerata może się 
każdego dnia w miesiącu. 

Prenumeratę przesyłać należy prze- 
kazami pocztowemi pod adresem: Admi- 
nistracya „Gazety Krakowskiej* Kra- 
ków, ul. Kanonicza, Nr. 16. 


Miejscowi Prenumeratorzy mogą za- 
mawiać „Głazetę* bądź w Administracji 
przy ulicy Kanoniczej Nr. 16, bądź w 
agencyach, wymienionych w nagłówku. 
Tylko Administracya zarządza przesyłkę 
„Gazety do domu pod wskazanym adresem, 


Kraków, dnia 14 kwietnia. 


rozpocząć od 


Położenie polityczne. 


Jeżeli artykuł „Nordd. allg. Ztg*, jaki 
rozebraliśmy na tem miejseu przed kilku 
dniami, mógł dla kogoś być jeszcze nie- 
zrozumiałym, to mowa ministra spraw za- 
granicznych p. Manciniego wypowiedziana 
w senacie włoskim dnia 11 b. m. , Stawia 
kwestyę ponad wszelką miarę jasno i 
usuwa wątpliwości co do faktu, że pomię- 


wacka a a a lae KERALA w" Gaz. Krak.* z d. 14 kwietnia 1883. 


ROEE NP ANIA 


ZAJAZD 0 CZEŚNIKÓWNĘ 


POWIEŚĆ Z XVII WIEKU 
według notatek Imci pana Niemiry. 


(Dalszy ciag). 

Dzień był gorący — istny żar z nieba le- 
ciał. Spocony aż do koszuli, dowlokłem się 
przecież do onej arendy Kosakowskiego. Prze- 
jechałem wieś i patrzę na wzgórek, kędy stał 
dworzec Wiszowatego, a to już teraz nie 
dworzec jeno forteca jako należy. Całe obej- 
ście dworskie, którego tylko dachy i szczyty 


było widać, otoczone jest wałem usypanym 
emi oraz częstokołem. Dalej szedł rów 
Bzeroki i głęboki, w który spuszczono wodę 


DZ oo 1 oo sadzy e 

ram 

wałach świeci się pod słońce kilka harmat, 

a też z wieżyczki nad bramą wyszczerza t 

leca” aio maa'i tr kioby Ja sha wziąć 

e lada i te 

TA jeśliby jeszcze ku temu dobrze sa 
mena, musiałby się nie mało napracowa 
i narozlewać. 

iele bardzo mi dało do myślenia, owe 

wykłe w naszem województwie zbrojenie 

m yśmy zawżdy nasze dwory budowali 
toy bo któżby tu na nas napadał. 

ślę sobie : „Krakowskie, Ukraina, czy co? My- 

śe: to nie jest bez kozery — ten szlach- 
Wjechałem, ego knuje. 

dokładnością j na ów most, zbudowany z całą 

w bramę a ża Zwykle po fortecach, potem 

Podle wałów w. |. w dziedziniec i patrzę. 
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więc nie puszczę cię tak, 


dzy Niemcami, Austro- Węgrami i Wło- 
chami istnieje tyle ważne dla stosunków 
międzynarodowych potrójnej przymierze. 
Nie powiedział wprawdzie i p. Man- 
cini, że przymierze to zostało zawarte 
ale następujący ustęp z jego mowy nie- 
dopuszcza żadnej wątpliwości, że zawar- 


tem zostało rzeczywiście. P. Mancini 
rzekł między innemi: „To, czego chcą 
trzy mocarstwa środkowo-europejskie, sta- 
nowi pokój i utrzymanie stanowiska jakie so- 
bie zdobyły. Wszelkie usiłowania skierowane 
ku temu, ażeby dociec formy wzajemne- 
go porozumienia trzech mocarstw, są bez- 
owocne ; wystarcza, jeżeli się wie, że po- 
rozumienie to istnieje i że zasadza się 
na równych zupełnie prawach i obowiąz- 
kach.* Więcej szczerości zaiste nie po- 
trzeba, ażeby się przekonać o prawdzi- 
wości faktu takiej wagi i doniosłości na 
przyszłość. 

Podobnie jak „Nordd. allg. Ztg*, przy- 
kłada i minister. włoski kwestyę zawar- 
tego przymierza do stosunków z Rzeczą- 
pospolitą francuską. Odtrąca on wpraw- 
dzie zarzut nieprzyjaznego usposobienia 
względem Francji, godzi się z faktami 
już dokonanemi, wyrażając nadzieję usu- 
nięcia wszelkich zresztą nieporozumień, 
ale niemniej czyni zastrzeżenie, które je- 
żeli nie stanowi zbyt ostrej pogróżki i 
wyzwania w najbliższym już czasie, to 
wytyka na przyszłość drogę krwawych i 
nieuniknionych kolizyj pomiędzy sąsie- 
dniemi mocarstwami, Pan Mancini rzekł 
bowiem: „Jeżeliby naród francuski chciał 
na wybrzeżach morza Śródziemnego usta- 
nowić państwo afrykańskie, to czyż mo- 

głyby Włochy, dla których handel mor- 

ski stanowi podstawę istnienia, przypa- 
trywać się temu spokojnie? Nie! gdyż 
Włochy nie mogą prowadzić polityki sa- 
mobójczej!* 

Wiadomo, że Francya stoi obecnie na 
rozstajnej drodze polityki kontynentalnej 
lub kolonialnej. Pierwsza pcha ją nad Ren, 
gdzie błyszczy idea odwetu; druga wska- 
zuje jej brzegi afrykańskie, mianowicie zaś 


mym dziedzińcu uwijają się hajducy i moc 
pachołków rozmaitych w barwie. 

— Oczywiście gotuje się na wojnę! pomy- 
Ślałem i stanawszy pytam głośno jednego z 
hajduków — jest pan? 

— A jest — mruknął i poszedł dalej. 

Już mi się to nie podobało, że taka służba 
niesforna — zły więc złażę z wózka i walę 
na ganek — a w tem „wypada Kosakowski 
w kitajkowym żupanie i wielkich rajtarskich 
butach z ostrogami i dalejże mię witać: 

— Mości panie jakżem ci wdzięczen — 
pierwszy to gość co dò mnie zajechał od 
czasu jako tu siedzę — a niechże cię panie 
bracie uściskam. 

I począł mię całować a witać, a Śmiać się 
Z wielkiej uciechy, poczem zaraz huknął : 

— Hej wina! półbeczek wina do gościnnej 
komnaty. 

— Mości panie, rzeknę ja mu na to, nie 
ciesz się tak mojem przybyciem, bom ja tu 
nie w gościnę do ciebie zajechał, jeno z po- 
trzeba a może nie wesołą — napić, napiłbym 
się bo mię żar spiekł, że omdlewam, ale ani 
szklanicy nie wypije dopóki nie powiem.. 

A Kosakowski na to stanąwszy przedemną 
rzeknie żałośliwie : 

— Panie bracie nie czyńże mi tej krzyw- 

dy — masz do mnie potrzebę i jako gadasz 
nie wesołą, to ostaw ją na koniec a teraz 
napij się ze mną; jakże to? w gościnę do 
mnie zajechałeś a jam Podlasiak z krwi i ko- 
ści i gościowi krwi z pod serca utoczę ; a 
gorąco też jest i spieka okrutna... sam "a 
siedzę od sześciu niedziel jako mnich jaki, 
alboli też trędowaty, pies mię nie nawidzi.. 
a com ja wam winien?... iyé mi jeden nie 
krzyw a choć w swaty moje nie szedłeś, „ano, 
boś nie mógł, to oczywista — aleś mi nię 
krzyw, ja to widzę i kocham cię za to... 
chybabyw był 
szewcem ostatnim. . 


Rok Ill. 


Warunki prenumeraty : 


W Krakowi“: rocznie 12 złr. 
półrocznie 6 złr., k artalnie 
8 złr., miesiecznie 1 złr. 


W Galicyi I całej monarchii 
austro-węg.: rocznie 16 r., 
półrocznie 8 złr., kwartalnie 
4 złr., miesiecznie 1 złr. 36 ct. 

W innych krajach: rocznie 
48 fr., (40 mzrek), półrocznie 
24 fr., (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesiecznie 
4 fr. (3 mrk. 50 fen.) 


Pojedynczy numer 5 cent. 
z przesyłką pocztowa 8 ont. 


Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem). 
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morze śródziemne i przyświeca również 
wzmożeniem sił narodowych, które staćby 
się mogły źródłem odrodzenia potęgi 
francuskiej. U bram pierwszej polityki 
stoją Niemey trzymając klucz w żelaznym 
ręku; u bram drugiej stanęły obecnie 
Włochy podając niemniej zbrojną rękę 
sprzymierzonemu sąsiadowi. Twarda to 
przysłość dla Rzeczypospolitej francuskiej 
otoczonej z dwóch stron cisnącym ją że- 
lsznym pierścieniem. 

Trzecie mocarstwo Austro-Węgry nie 
mają wprawdzie Żadnego interesu w głó- 
wnym przedmiocie operacyjnym Włoch 
i Niemiec, ale korzystając z oparcia o te 
dwie potęgi, korzystając z dośrodkowości 
linij, jakiemi sprzymierzone mocarstwa 
dysponują, nie mogą pozostać w tyle w 
obiorze głównego przedmiotu swojej uwa- 
gi, bo pcha je do tego logiczna konie- 
CZNOŚĆ. 

Tak więc położenie polityczne Europy, 
wśród ciszy, jaka się nad nią rozpostarła, 
przybrało nagle postać groźną i zdecydo- 
waną; groźną... dla utrzymania pokoju, 
zdecydowaną... w wyborze na przyszłość 
przedmiotów wojennych operacyj. 

Jeżeli kiedy, to dzisiaj trzeba patrzeć 
dokłądnie na teren, jaki rozpościera się 
wśród tego wielkiego koła, które zato- 
czyły sobie sprzymierzone mocarstwa środ- 
kowo europejskie, bo każda kwestya do- 
tycząca jednego z nich odbije się nieba- 
wem i na sytuacyi sprzymierzeńców a 
położenie ich środkowe zmusi przeciwni- 
ków a zwłaszcza wykluczone z udziału w 
przymierzu mocarstwo rosyjskie do tem 
bardziej odległych i krytych ruchów fian- 
ŻA 


Dział el ł ekonomiczny. 


- Galicyjska kasa oszczędności. 


Dnia 7 b. m. odbyło się we Lwowie ogól- 
ne zgromadzenie członków Towarzystwa ga- 
licyjskiej Kasy oszczędności. Dotychczasowy 
wiceprezes Towarzystwa p. Włodzimierz hr. 
Russocki zagaił posiedzenie, poświęcając kil- 
ka serdecznych słów pamięci zmarłego w r. 


z. Kazimierza hr. Krasickiego, który od za- 
wiązania tej instytucyi, t. j. od r. 1843, aż 
do ostatniej chwili życia swego zajmował się 
gorliwie i szczerze jej losami. Przez powsta- 
nie z miejsce uczcili członkowie pamięć za- 
służonego męża, równie jak pamięć dwóch w 
r. z. zmarłych członków wydziału, 6, p. Ed- 
munda Milikowskiego i Józefa Schabenbecka. 

Urzędujący dyrektor p. Zima dał następny 
ogólny poglad na rozwój instytucji w r. z. 
Szczególnie zwrócił uwagę na ogólny ruch 
kasowy, który w porównaniu z rokiem 1881 
wzmógł się o 10 milionów złr. i wynosił w 
r. z. 34,8505.860 złr. (centy opuszczamy). W 
ciągu całego roku ubiegłego płaciła kasa za 
lokowane kapitały 4 od sta, a pobierała za 
kapitały pożyczone 5 od sta, skutkiem czego 
zysk zmniejszył się o 1 pre. Zysk z obrotu 
funduszów za r. z. wynosił 84.598 złr. 

Przechodząc do poszczególnych funduszów, 
podnosi sprawozdawca świetny zaiste stan 0- 
gólnego funduszu rezerwowego który z dniem 
31 grudnia r. z. wynosił 1,119.391 złr. a 
jeżeli do tej sumy doliczymy 200.000 złr. 
stanowiących specyalny fundusz rezerwowy, 
otrzymamy 1,319.391 złr. Dosięga zatem 0- 
gólny fundusz prawie 10 procent wkładek, 
tak, że miedaleką jest już chwila, w której 
fundusz rezerwowy nie będzie potrzebował 
żadnej dotacyi z rocznych czystych zysków. 

Stan funduszu emerytalnego dla urzędni- 
ków i sług wynosi 234.985 złr.; dotacya te- 
go funduszu z zeszłorocznego zysku jest w 
tym roku zbyteczną. Fundusz stypendyjny 
dla dzieci urzędników i sług, wynosi 6.871 
złr., fumdacya nagród dla sług lwowskich 
10.004 złr. Fundacya pamiątkowa, utworzona 
przed kilku laty, a której cel nie jest jeszcze 
ściśle określony, wynosiła z końcem r. z. 
33.080 złr. 


Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie do 
zatwierdzającej wiadomości, poczem p. Zima 
przedłożył wnioski dyrekcyi i wydziału co do 
podziału czystego zysku w kwocie 76.875 złr. 
(po strąceniu różnicy kursu papierów warto- 
ściowych). Bez dyskusyi, zgodnie z propozy- 
cyami uchwaliło zgromadzenie: W myśl pa- 
ragrafu 15 statutów 60 procent, czyli kwotę 
46.125 złr. 55 centów wydzielić do ogólnego 
funduszu rezerwowego; na nieprzewidziane 
wydatki w r. b. dać dyrekcyi do dyspozycyi 
4.000 złr.; na remuneracye dla urzędników 
i sług wyznaczyć kwotę 6.750 złr., a pozo- 
stałą resztę w kwocie 20.000 złr. wydzielić 
na cele dobroczynne i nżyteczne. 

Bez dyskusyi udzieliło następnie zgroma- 
dzenie dyrekcyi EE EE E E PORANKA CREEC U, BOA WIERA „i o aaa ET 


wielkich rajtarskich butach z ostrogami aż 
dzwoniły — zaraz też dwóch hajduków w bar- 
wie sinej z czerwonem wtoczyło beczułkę 
wina i postawili ja na stole. Widząc to po- 
wstanę z zydla i rzeknę: 

— Panie bracie, na nie to wszystko, ja 
pić nie bedę jakem Niemira; widzę żeś dobry 
chłop i do rany cię jeno przyłożyć, aleś żle 
stanął w naszem województwie — jam też 
przybył do ciebie z takiem poselstwem, że 
byłbym infamisem gdybym wprzódy kapkę 
wina wypił nie opowiedziawszy ci się. Nie 
będę więc pił dopóki nie dowiesz się czego 
chcę od ciebie, jakem Niemira ! 

Wysłuchawszy tego Kosakowski, popatrzał 
na mnie i rzekł smutno jakoś : 

— Ano, gadaj, czego chcesz odemnie ? 

Opowiedziałem mu więc wszystko, stał słu- 
chając z oczami wlepionemi w ziemię, a gdym 
skończył, rzekł: 

— Powiedzże mi panie bracie, kiedy już 
mam na Śmierć bić się z Broniewskim, za co 
on kg na mnie taki zacięty ? 

Alboż to nie wiesz czy co? Broniewski 
rozmiłowany jest w cześnikównie, ojciec mu 
ją daje, tylko panna nie chce, a przyczyną 
tego nie kto inny jeno ty jesteś. 

— To już ja wcale nie rozumiem ani cie- 
bie ani Broniewskiego — panna jego nie chce 
a mnie chce, więc za to ma mię zabić?.. 
Ano tak.. 

— Hal... nie odmówię mu, nie odmó- 
wię. . jako chce, na szable. Dziś mamy 
wtorek. Niechże będzie we czwartek o Świcie 
w lesie przęcławickim ; ze Skrzyszowie iz 
Samek jedna droga — zoteemy się więc na 
polanie, podle ściętego dębu. . 

A czemu nie jutro? 

— Jutro? nie, to być nie może — mam 
moje sprawy i pokończyć je muszę. Ostawi- 
liście mi czas i miejsce do wyboru, nie sprze- 
ciwiajcie mi się. Już ja tam będę na onej 


Tak gadał kręcąc się po izbie w onych 4 polanie — Kosakowski przed szablą nie ucieka. 


Gadał to wciąż z oczami spuszczonemi w 
ziemię, głosem na pół smutnym i cichym — 
a skończywszy rzekł : 

— Napijże się wina. 

Nie było mi już na pijatykę, taki mię ja- 
kiś wziął smutek — ale że to było gorąco 
a pragnienie mię dusiło, wypiłem więc dwie 
szklanice — poczem wziąwszy miarę z szabli 
Kosakowskiego, pożegnałem go. Wyprowa- 
dził mię na ganek wciąż smutny i jakoby 
nie swój i Ściskał serdecznie : 

— Nie miejże ty do mnie urazy, gadał — 
stanęliście mi wszyscy sztorcem a przeciem i 
ja człowiek i mam też serce. A nie miodem 
płynęło i płynie mi życie. 

al mi go się zrobiło, 
ze łzami i pełen trwogi jakiejś wewnętrznej 
siadłem do wózka. Wyjeżdżając, spotkałem 
się w bramie z kilkunastu końmi w kulba- 
kach i rzędach rycerskich, koń w konia karej 
maści, tatarskie i tureckie bachmaty. . . Tknęło 
mię. 

— Ej, pomyślałem sobie, tu się coś święci 
i on Kosakowski coś knuje. Nie ucieknie on 
to pewna, bo szlachcie jest uczciwy i nie na 
próżno się zbroi takim wielkim' sumptem, by 
to ostawić potem — ale coś innego on czy- 
ni... ha! nie moja to rzecz. 

Przyjechawszy do domu, kędy Broniewski 
aż skakał Z niecierpliwości, odpowiedziałem 
mu wszystko. Odetchnął. 

— Ano, to dobrze — przyjadę do ciebie 
jutro wieczorem i nazajutrz już razem ruszy- 
my do lasu przęcławickiego. 

Takeśmy się ułożyli — ale tymczasem za- 
szły nowe i całe niespodziane wypadki, które 
wszystko inaczej pokierowały. 


WALERY PRZYBOROWSKI. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


więc uściskałem go 


Do komisyi rewizyjnej na rok 1883/4 wy- 
brano na wniosek Dra Malinowskiego tych 
samych członków co w T. Z, a mianowicie 
pp. Dra Piotra Grossa, Jakóba Wiktora i 
Wacława Dąbrowskiego, poczem przystąpiono 
do wyboru prezesa na lat sześć, w miejsce 
zmarłego Ś. p. Kazimierza br. Krasickiego. 
Dyrekcya wraz z wydziałem proponowała pri- 
mo loco Włodzimierza hr. Russockiego, se- 
cundo loco Dra Antoniego Małeckiego, tertio 
loco Dra Jana Czajkowskiego. Na 32 głosu- 
jacych otrzymał hr. Russocki 28 głosów a 
po dwa głosy padły na dwóch innych kan- 
dydatów. 

Cłonkami wydziału na sześć lat zostali wy- 
brani pp. August bar. Romaszkan, Dr. An- 
toni Małecki, Alfred Ohanowich, ks. Kajetan 
Kajetanowicz, ks. Feliks Zabłocki, Jan Stro- 
menger, a na dwa lata wybrano Dra Broni- 
sława Radziszewskiego. Wybory te były je- 
dnogłośne. Do dyrekcyi zostali wybrani pp. 
ks. Józef Szeligowski, Dr. Józef Malinowski 
i Dr. Leon Biliński. 

Na wniosek Dra Malinowskiego uchwaliło 
wreszcie zgromadzenie przyjąć. en bloc zgodne 
wnioski dyrekcyi i wydziału, :0 do rozdziału 
kwoty 20.000 złr. pozostałej z zeszłoroczne- 
go czystego zysku na cele dobroczynne i u- 
żyteczne. 

Uchwalono tedy z sumy powyższej udzielić 
13.000 złr. na rzecz fundacyi pamiątkowej ; 
pozostałą zaś resztą w kwocie 1.000 złr. ob- 
darzono 28 rozmaitych instytucyj lwowskich. 
Międzyjjinnemi otrzymał „Sokół“ 500 złr., 
„Gwiazda* i „Harmonia* po 100 złr. 


Sprawozdanie 


z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-prze- 
mysłowej z dnia 11 kwietnia 1883. 


Przewodniczący : prezes Izby p. Baranowski, 
obecnych członków 12. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z 
poprzedniego posiedzenia pan Emil Baruch 
przedstawił wniosek naglący umotywowany w 
dłuższym pisemnie złożonym referacie, aby z 
uwagi na powolny tok obrad Wydziału Izby 
deputowanych zajmującego się ułożeniem no- 
wej procedury cywilno-sądowej, wystosować 
w tej mierze memoryał do Koła polskiego i 
upraszać delegacyę kraju naszego 0 zajęcie 
się tą sprawą dla nas o tyle ważniejszą, że 
wadliwości dzisiejszej procedury w skutek nie- 
dostatecznej liczby sędziów i sądów, tudzież 
szeroko rozgałęzionego pokątnego pisarstwa 
u nas najdotkliwiej uczuwać się dają. 

Wniosek ten popierany gorąco przez pana 
Zieleniewskiego został jednogłośnie przyjęty, 
a wypracowanie odnośnej petycyi przekazano 
sekretarzowi Izby Dr. Leo. 

Przystępując do porządku dziennego przy” 
jęto do wiadomości sprawozdanie komisyi 
kontrolującej, z którego się okazuje, że fun- 
dusz lzby wynoszący z końcem r. 1881 w 
gotówce 434 złr. 85 ct. a w książeczce Kasy 
oszczędności 4.941 złr. 63 ct., Z końcem r. 
1882 doszedł do kwoty 6.458 złr. 91 ct. zło- 
žonej w kasie oszczędności i kwoty 13 złr. 
43 ct. przechowanej w gotówce. 

Fundusz emerytalny wynoszący z końcem 
1881 r. 7.000 złr. m.k. w obligacyach inde- 
mnizacyjnych, 16 sztuk losów krakowskich i 
10 złr. 11'/, ct. w gotówce, podniósł się Ww 
w ciągu 1882 r. do 8.300 złr. m. k.— w obli- 
gacyach indemn., 18 sztuk losów krakowskich, 
1 los Czerwonego krzyża i 1 złr. 55/3 ct. 


w gotówce. Fundusz wreszcie szkoły handlo- 
wej uzbierany staraniem Izby w ciągu lat 
kilkunastu a wynoszący z końcem 1881 roku 
3.150 złr. m. k. w obligacyach indemnizacyj- 
nych i 22 sztuk losów krakowskich, doszedł 
| z końcem 1882 r. do 3.250 złr. m. k. w obli- 
gacyach indemn., 24 losów krak. i 2 złr. 96 
ct. w gotówce. 

Zarazem uchwalono na wniosek komisyi 
kontrolującej udzielić p. Albertowi Mendels- 
burgowi z prowadzenia kasy Izby przez rok 
1882 absolutoryum, a na wniosek prezesa p. 
Baranowskiego uchwalono wyrazić p. Men- 
delsburgowi, za jego gorliwy i bezinteresownie 
prowadzony zarząd kasowy podziękowanie. 

Po uchwaleniu absolutoryum wniósł pan 
Mendelsburg, aby z uwagi, że szkoła dandlo- 
wa już od 1 października 1882 r. istnieje i 
pomyślnie się rozwija, oddać uzbierany przez 
Izbę fundusz szkolny do dyspozycyi Wydziału 
zarządzającego tej szkoły. 

Wnioskowi temu sprzeciwiał się p. Reich 
utrzymując, że skoro fundusz szkolny prze- 
znaczonym był dla akademii handlowej, a o0- 
becnie istnieje dopiero szkoła handlowa, wstrzy- 
mać wydanie tego fanduszu, aż do uzupełnie- 
nia się szkoły wyższemi kursami. Po wyja- 
Śnieniu jednak sprawy przez pp. Zieleniew- 
skiego, Mendelsburga i Schlesingera, przyjęto 
wniosek p. Mendelsburga. ` 

Przy tej sposobności nadmienił prezes p. 
Baranowski, że jakkolwiek szkoła handlowa 
rozwija się pomyślnie, to z takowej prakty- 
kanci w handlach zatrudnieni, dla braku po- 
zwolenia ze strony pryncypałów częstokroć 
korzystać nie moga, chociaż dwu godzinne 
wykłady urządzono właśnie w celu umożli- 
wienia praktykantom handlowym korzystania 
w porze dnia w handlach mniej ożywionej. 
Na to p. Jerzy Goebel będacy przewodni- 
czącym kongregacyi kupieckiej, zapewnił pre- 
zesa, że dołoży wszelkich starań, aby kupcy 
należący do kongregacyi kupieckiej prakty- 
kantom swoim w uczęszczaniu do szkoły har- 
dlowej, żadnych trudności nie robili. 

W dalszym toku obrad uchwalono: z uwagi, 
że ankieta zwołana przez prezydenta miasta 
Krakowa w przedmiocie jarmarków na konie, 
bydło i płody surowe w Krakowie urządzić 
się mających oświadczyła się, że jarmarki na 
konie, których miasto Podgórze się domaga, 
dla miasta Krakowa żadnej szkody przynieść 
nie mogą, oświadczyć się za udzieleniem po- 
zwolenia na dwa sześciodniowe jarmarki na 
konie w Podgórzu, z tem jednak zastrzeże- 
niem, aby jarmarki te odbywały się dopiero 
po odbyciu jarmarków w Mościskach, Rze- 
szowie i Tarnowie. — Następnie odczytano 
odezwę Izby handlowej w Brodach, uprasza- 
jaca o poparcie memoryału wystosowanego 
do ministerstwa handlu, w sprawie wygóro - 
wanego i wyjatkowego opodatkowania obywa- 
teli austryackich wyznania starozakonnego w 
Rosyi. Podatek ten opłacany zresztą w obrębie 
caratu, tylko przez kupców pierwszej gildy 
a wynoszący 900 rubli rocznie, zmusiłby 
przeważną większość szmiankowanych han- 
dlarzy do wychbodźctwa i osiedlenia się w 
Galicyi, coby znów kraj nasz na klęskę eko- 
nomiczną naraziło. Uchwalono zatem przyłą- 
czyć się do kroków przez Izbę brodzką za- 


rządzonych i domagać się załatwienia tej 


W końcu przedłożył sekretarz Izby Dr. Leo 
pismo „Koła politycznego“ we Lwowie wzy- 


Z dziedziny piękna. 


(Wędrówki po pracowniach naszych artystów). 
5 


(Dalszy ciag.) 

Tak np. ta „Królowa Polski“, mówi do nas 
o krainach nieba i radości nieskończonych, 
a zarazem o biedach i nędzach tutejszego 
żywota. 

Na tronie Anny Jagiellonki, który dotąd 
znajduje się w kaplicy, kędy leżą Zygmunty, 
lśniącym całym przepychem i bogactwem 
marmurów, a zarazem lubością pięknych li- 
nij i wymarów architektonicznych, zasiadła 
„Królowa Polski* przeczysta Dziewica, Matka 
Zbawcy świata. 

Ona choć siedzi na tronie doczesności, to 
przecież całą duszą tonie w niebiańskich glo 
ryach, więc wzniosła oczy do góry i modli- 
twą błaga Syna ukochanego, by zlał łaski 
błogosławieństw na wierny naród polski, co 
jest prawdziwym jej czciciełem a chwalcą; więc 
wyciąga ręce z błogosławieństwem, nad gło- 
wami pobożnyzh Polaków, stojących u stóp 
jej polskiego tronu w różnych postawach, z 
różnym wyrazem oblicza. Ten składa ręce, 
jakby uderzony podziwem i modli się do Ma- 
ryi — tamten nieco zapatrzony w jej cudze 
oblicze, a na wszystkich widać rozrzewnienie, 
zachwycenie Święte a cześć. | 

Ten ziemski Świat przedstawiają wszystkie 
stany — więc biskup, magnat, rzemieślnik i 
chłopek — a wszystkie te postacie dobrze i 
szeroko narysowane, każą wróżyć, że to bę- 
dzie piękny obraz. 

Najlepszą tego zapowiedzią jest twarz tej 
Królowej Polski*, która jest pełna wdzięku, 


uroku, promiennej poświaty, nieskończonej 


GAZETA KRAKOWSKA 


5. 


dołączoną do rzeczonej odezwy broszurę posła 
Merunowicza wnosząc, by w tej mierze wy- 
stosować petycyę do „lzby deputowanych i 
do Koła polskiego*. — Wniosek ten poparty 
przez pp. Reicha i Zieleniewskiego został je- 


jeszcze mnóstwo gawiedzi oblegało bramę dla 
przypatrzenia się obrzydliwemu widokowi wisielca. 
Najliczniejszego kontyngensu tej gawiedzi dostar- 
czył, jak zwykle na wszystkie bezpłatne wido- 
wiska — Kazimierz. Dziwna rzecz, iż władze 


dnogłośnie przyjęty a wypracowanie odnoś- | sądowe dozwoliły odwidzać skazanego po Śmierci, 


nych petycyj przekazano bióru Izby. 


ZZOZ GZ NA 


KRONIKA. 


nnne 


Kraków d. 14 kwietnia. 


Jubileusz mistrza Matejki. Uczniowie szkoły 
Sztuk Pięknych w Krakowie zamierzają w tym 
roku — jak się dowiadujemy — obchodzić 25- 
letni jubileusz pracy artystycznej mistrza Matejki, 
którego pierwsze dzieło okazało się w roku 1858. 
Jako dzień obchodu jubileuszu wybrano dzień 
24 czerwca (św. Jana), w którym przypadają 
imieniny mistrza. Myśl to bardzo trafna i piękna, 
a sądzimy, że stanie się ona udziałem nietylko 
uczniów szkolnych Matejki ale i tego szerokiego 
koła rodaków, które stoi po za szkołą, a któ- 
remu mistrz Jan otworzył żywą księgę dziejów 
wyprowadzając na jaw i uprzytomniając genialnie 
najwybitniejsze momenta naszej historyi. 

Na pomnik Mickiewicza nadesłała na ręce 
Prezydenta dra Weigla: Administracya „Gazety 
Narodowej“ we Lwowie od uczniów V klasy A. 
IV gimnazyum we Lwowie kwotę 9 złr. 75 ct., 
którą to kwotę umieszczono na książeczkę kasy 
oszczędności 1. 62.248 


P. Aleksander Krywult zamierza wystawić 


w Krakowie dwa najnowsze obrazy Hansa Ma- 


karta „Bogactwa ziemi i morza*. Obrazy te, nie 
wchodząc w ocenę ich wartości, w stosunku do 
utworów dawniejszych wiedeńskiego mistrza, zwa- 
biały wszędzie, gdzie je wystawiano, dzięki gło- 


śnemu imieniu twórcy, nader liczną publiczność, 
jak ostatnim razem we Lwowie, gdzie są obecnie 
wystawione. 

Z Uniwersytetu. P. Ernest Gruczyński, ro- 
dem z Wojnicza w Galicyi, otrzymał dziś na tu- 
tejszym Uniwersytecie stopień Dra praw. 

Komisya baneologiczna Towarzystwa lekar- 
skiego krakowskiego odbyła we środę d. 11 b. 
m. posiedzenie, na którem przewodniczący dr. 
Sciborowski zawiadomił, iż na podanie komisji, 
wniesione w dniu 10 lutego r. b. do minister- 
stwa handlu o usunięcie niedogodności, na jakie 
narażeni są goście zdrojowi, udający się w porze 
letniej do zdrojowisk galicyjskich Krynicy, Szcza- 
wnicy i Żegestowa, a zmuszeni po kilka godzin 
w nocy wyczekiwać na dworcu kolei żel. w Tar- 
nowie, najniedogodniej urządzonym, Namiestni- 
ctwo we Lwowie, któremu podanie przekazanem 
zostało. już w d. 13 marca r.b. odpowiedziało, 


łe zarząd kolei tarnowsko-leluchowskiej złożył 


deklaracyę, iż przy wprowadzeniu w życie planu ru- 
chu na sezon letni r. b. potrzeby publiczności uda- 


jącej się do zdrojowisk o ile możności zostaną 


uwzględnionemi, a dyrekcya kolei Karola Lu- 
dwika została zawezwaną, aby wszelkie braki w 
dworcu tarnowskim w jak najkrótszym czasie u- 
suniętemi zostały. 

Po załatwieniu spraw administracyjnych i in- 
nych mniejszej wagi dr. Skórczewski przedsta- 


wił swą pracę: „Klimatologia Krynicy jako za- 


kładu zdrojowo-kąpielowego*, w której z danych 
spostrzeżeń wykazuje, iż kuracya zdrojowa w Kry- 
nicy w miesiącu czerwcu z pożytkiem może być 


|odbywaną. Praca dra. S. zostanie drukiem ogło- 
sprawy w drodze dyplomatycznej interwencji. | 


szoną. 
Wykonanie wyroku śmierci na Stanisławie 
Goralu, skazanym za potrójne morderstwo nastą- 


wając do petyeyonowania za przeniesieniem | piło dziś z rana w podworcu tutejszego gmachu 
zarządów kolei galicyjskich do kraju i streścił | więziennego. Od rana też samego i po poładniu 


gdy tylko przed wykonaniem wyroku odwiedziny 
takie mają cel szlachetny, bo przyniesienie du- 
chowej ulgi, albo złożenie wsparcia dla niewinnej 
rodziny skazańca. 

Wartałoby również owego kata z Berna wstawić 
w stan emerytury, bo —jak mówiąwiek jaki go 
przyciska nie pozwala mu dopełniać smutnego 
aktu z należytą energią i zrecznością. 

Z Kalwaryi Zebrzydowskiej donoszą nam, 
że tamtejszy konwent OO. Bernardynów odprawił 
we czwartek 12 b. m. żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy ś. p. Józefa bar. Bauma, który 
był syndykiem i troskliwym opiekunem tego kon- 
wentu. Na nabożeństwie oprócz licznie zgroma- 
dzonych z okolicy przyjaciół zmarłego byli urzę- 
dnicy sądowi z Kalwaryi, burmistrz miasta, in- 
żynierowie budowy drogi żelaznej, tudzież ogniowa 
straż ochotnicza miejska i klasztorna. Rodzinę 
4. p. Bauma reprezentował p. Seeling, dyrektor 
z TIzdebnika. 

Mościska 11 kwietnia. Sprawcę defraudacyi 
popełnionej w Towarzystwie zaliczkowem w Mo- 
ściskach, A. Strzeleckiego, o czem dawniej do- 
niosłem, schwytano na Węgrzech w Szegedynie 
i do sądu przemyskiego będzie odstawiony. 

Z powodu pojawiającego się często w okolicy 
naszej tyfusu, jest tu obawa sprowadzenia go 
do mas, bo wszystkie gminy należące do parafii 
mościskiej, o pół a nawet i półtorej mili odda- 
lone, zwożą tu nieboszczyków na cmentarz wspól- 
ny, który w samem śródmieściu jest położony. 
Należałoby też, aby władze do których to nale- 
ży, pakazały każdej gminie u siebie założyć 
cmentarz własny, co ułatwiłoby utrudnioną dziś 
exportacyę i usunęłoby słuszne obawy rozwleka- 
nia zaraźliwych chorób. 

Sponga, osławiony morderca Majlatha został 
złapany na dworcu kolei w Preszburgu, w chwili, 
gdy wysiadał z wiedeńskiego kuryerskiego po- 
ciągu. Za zbliżeniem się policyantów wydobył 
Sponga szybko nabity rewolwer z kieszeni i wy- 
palił z niego 3 razy do siebie. Kula jedna przez 
usta dostała się głęboko pod samą czaszkę i oko. 
Raniony zalał się krwią, bezprzytomny i prawie 
bez życia został odwieziony do szpitala, gdzie 
być może uratowanym zostanie. Naturalnie, że 
w tym stanie przesłuchiwać Spongi niepodobna. 

Zniknięcie zdroju w Badenie. W czeskich 
Cieplicach parę lat temu główny zdrój prze- 
rwawszy Ścianę zalał sąsiednie podziemne kory- 
tarze kopalni węgla pod Dux. Nieprędko jednak 
udało się w ten sposób wytłomaczyć alarmują- 
cy świat cały ubytek słynnych wód w zdrejach 
Cieplickich. Stosowne roboty zdołały jednak przy- 
wrócić wody mineralne w zdrojach do normalne- 
go stanu. Dziś nadeszła wiadomość o niewytłu- 
maczonem dotąd zniknięciu i wyschnięciu prawie 
słynnych dwóch najobfitszych zdrojów w Baden 
pod Wiedniem. Cały Wiedeń jest rozgorączko- 
wany tą wiadomością. Na miejsce wysłano już 
komisyę, z radcą dworu Hanerem na czele, do- 
tąd jednak nie zdołano sobie wytłómaczyć zni- 
knięcia tych tak obfitych wód, które już Rzy- 
mianom znane, cały świat do siebie zwabiały i 
zdawały się niewyczerpane. 

Dla nauki. Donosiliśmy niedawno, iż towa- 
rzystwo angielskie, zakładające fabrykę sukna w 
Markach pod Warszawą, powzięło zamiar wysy- 
łania odpowiedniej ilości dzieci do angielskich 
fabryk na naukę. Otóż pierwszy podobny trans- 
port, składający się z 20 dziewcząt i 5 chłopców 


— — 


światłości. A cała ta cudnej piękności głowa 
otoczona promienną gloryą, w jasności, któ- 
rej błyszczy król ptaków, ten biały orzeł, co 
to kiedyś po wszem świecie powiewał na 
| sztandarach i niósł wrogom postrach a za- 
szczyt i chwałę naszej ziemi. 

Takiem jest największe płótno p. Styki. 

Chcę tu jedno uczynić czytelnikom łaska- 
wym wyznanie. Mianowicie, chcę powiedzieć, 
że lubo obok zalet o jakich będziemy mówili, u 
wszystkich malarzy są i pewne „ałe,* to je- 
dnak mówić o nich nie możemy, bo do tych 
będziemy mieli prawo dopiero wtedy, gdy już 
okazy będą wystawione, na pokaz dla wszyst- 
kich. 

Wyjawianie usterek teraz, nie miałoby zre- 
sztą głębszego sensu i podstawy racyonalnej, 
bo wady te przy dalszej a pilnej pracy mogą 
być usunięte. Zresztą w ognistej fantazyi ar- 
tysty, moga się zrodzić jakieś zmiany, które 
wyjdą na korzyść a chlubę obrazu. Nareszcie 
wyjawianie stron ujemnych, byłoby złe je- 
szcze i z tego względu, że zrażałoby praco- 
wnika, lodowy podmuch krytyki ostudzałby 
polot fautazyi i zapał do pracy, a tak za- 
miast istnej korzyści, nasze „wędrówki* przy- 
niosłyby smutne następstwa a ujemne rezul- 
taty. 

Po tem zboczeniu znów zwrócimy się do 
p. Styki — i jeszcze nie prędko- wyjdziemy 
z jego pracowni, bo tu zewsząd na nas pa- 
trzą kompozycye pełne Jubości i wdzięku i 
niby figlarne amorki wabią nas swoją pię- 
knością, a jest ich tak wiele, że łaskawy czy- 
telnik jeszcze długo musi patrzeć, 
bujną a kipiącą fantazyę ma ten młodzieniec- 
artysta, który błyskawiczne a niebiańskie wi- 
dzenia chwyta w tej chwili i więzi rysunkiem 
a szkicem na płótnie. 


Obok tego obrazu „Królowej Polski*, który | twardą skałę, 


jest ubóstwieniem Maryi i hymnem na cześć | duma nad 


smutnemi losy niewdzięcznej Ja- 


jej wiekuista, widzimy i druga pracę patie rozolimy, którą „On chciał zgromadzić jako 


coną dla Niej, tylko że tu roztacza się chwi 
z Jej macierzyńskiego Życia. 

Obraz ten, przedstawia „Madonnę 
Tak, jak to kiedyś Rafael, malarz z Urbino, 
przedstawiał Boska dziewicę w stroju naro- 
dowym włoskim, tak dziś p. Styce błysnęła 
szczęśliwa myśl, ubrać Matkę Chrystusa w 
strój nasz rodzinny, narodowy. 

Pośród pól pokrytych złocistemi kłosami 
pod cieniem polskiej wierzby usiadła matka- 
dziewica ze swem ukochanem pacholęciem. 
Na tle zaś dalszem i najgłębszem uśmiecha 
się pejzaż. Cała ta natura oblana duchem 
swojskości, występuje z całym powabem a 
prawdą. 

W ten obraz Madonoy p. Styka wcielił w 
barwy i postać widomą, niewinność anielską, 
dziewiczą, i kochanie co bie ma granic. 
dzieciny Chrystusa, co podniesioną rączką 
błogosławi łany i pola, bije lekkim chuchem, 
światło niby promienne, przeźrocze. 

Kto tylko wpatrzy się w te dwie figury 
matki i syna, przyzna, że lubość niewinna, 
że radość anielskiego dziecięcia rozpłynęła na 
tem obliczu tak słodyczy pełnem — to dziecię 
tak lube i urocze, i niewinne jak pierwsze 
wonnej wiosny tchnienie. 

Patrzac na ten obraz, pomimowoli wzlata- 
my do Rafaela, co to był mistrz nad mistrze, 
„bo skoro tylko pomyślisz o Bogarodzicy, 
onej przeczystej lilii niebiańskiej, te myśli 
łączą jej postać z3 wspomnieniem o Rafaelu, 


jaką to | co czyste niby lilia ziemska“. (Kremer). 


Tam znów nęci nas obrazek tylko z jedną 
figurą, ala pełną takiej siły, że stajesz zdu- 
miony i pytasz, w czem leży ta potęga jednej 
tylko postaci? Jest to „Chrystus“ — oparty 0 
zapatrzony w głęboką dal — 


polską“. | krzyża. 


d | sa córami nieskończoności, obie nam 


a | kokosz kurczęta* a przecież ta za miłość bez- 


graniczną przybiła Go na hańbiącem drzewie 
A tam w dole, precz po za złocistą 
strzeżogą zachodzącego słońca, rysują sie 
kontury pałaców i światyń stolicy żydów. ` 

Ten Chrystus tak głęboko pojęty — ta sa- 
motność Jego na skale przy zachodzie słońca, 
smutek odzwierciadlony na Jego obliczu — 
ta niewdzięczna Jerozolima — są to wszystko 
czynniki potęgujące grozę, jaką na widzu 
sprawia ten obraz. 

A tak na tych trzech treści religijnej kom- 
pozycyach p. Styki widzimy najwidoczniej, 
jak wdzięcznem jest pole religijnego: malar- 
stwa, dzić prawie zaniedbane. De! 

Przeciwnie zaś w dziejach sztuki widzimy, 
że ta zawsze idzie w parze z religia, bO obie 
nieskoń- 
czoność przedstawiają. 

Najwięksi mistrzowie, 
i siłę swych natchnień. j ć 

Ten Rafael, któremu dotąd nikt nie doró- 
wnał, choć już blisko cztery wieki ubiega od 
jego zgonu, także czerpał wzory do swych 
arcydzieł w nadziemskich marzeniach, które 
mu się objawiały w formie umysłowych idei, 
„So mi servo di certa idea che mi viene al 
mente“ — mówi ten mistrz Madonny co mu 
się zjawiła w duszy, „odziana całym cudem 
niebiańskiego uroku, w postaci lekkiej po- 
wietrznej, zrodzonej % woni rajskich kwiatów, 
z westchnień aniołów“. 


tam czerpali Światło 


ST. ZAREMBA. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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został już wysłanym do Anglii. Cała potrzebna 
ilość dzieci jest już skompletowaną i po otrzy- 
maniu wiadomości o zainstalowaniu się pierwszej 
ekspedycyi, niezwłocznie druga partya wyprawioną 
zostanie w drogę. | 

Uniwersytet dla kobiet, P. Edward Łojko— 
jak donosi „Gazeta Polska“ — złożył w Banku 
polskim 20,000 rs. „jako fundusz Żelazny na 
przyszły uniwersytel dla kobiet, który kiedyś bę- 
dzie otwarty w Warszawie*. ż 

W Wielkopolsce z okolic Nakła emigracya 
ludu do Ameryki zastraszające przybiera roz- 
miary, 

W dobrach Smiecin pod Ciechanowem, w Pło- 
ckiem zakłada spółka udziałowa na akcye nową 
cnkrownię. Kapitał udziałowy wynosi 850.000 rs. 

W Opolu w Lubelskiem budują ziemianie lu- 
belscy znown nową cukrownię. Koszta budowy 
są obrachowane na 250.000 rs. w czem się mie- 
szczą i koszta wewnętrznego urządzenia, zaś na 
kapitał obrotowy Spółki ma być obrócone 150.000 
rs. W jesieni cukrownia sostanie puszczoną w 
ruch. 

Herman Minkowski, słuchacz matematyki u- 
niwersytetnu Królewieckiego, którego mimo imie- 
nia germańskiego arcyherosa Niemcy nie poważą 
się anektować dla siebie, otrzymał pierwszą wiel- 
ką nagrodę od Akademii Nauk w Paryżu. P. 
Minkowski ogłosić ma — jak donosi „Kuryer 
Warsz.* — swą pracę w Krakowie w języku 
polskim. I drugi współzawodnik naszego rodaka 
prof. Smith z Oxfordu ceniony . matematyk ró- 
wnież otrzymał honorową odznakę, gdyż i jego 
praca była nader znakomitą. Obie posnwają 
umiejętność na nowe tory. | t 

Czyn godny naśladowania. „Katolicy nie- 
mieccy* na ziemiach polskich będą jeszcze przez 
długi czas zajmowali uwagę publiczną i narobią 
panom Gosslerom i Tiedemanom nie mało kło- 
potu. Był zamiar zwołania w Poznaniu wiecu 
Polaków z nazwiskami brzmienia obcego, jak 
Plater, Majer, Libelt, Hauke itd. Zamiar ten nie 
doszedł do skutku; dziś przecież odbywa się 
inny, jeszcze skuteczniejszy ruch w tym kierun- 
ku. Ziomkowie nasi o nazwiskach obcych zaczy- 
nają ogłaszać po gazetach manifesta, świadczące 
0 tem, jak nierozerwalnie związani są z nami 
węzłami krwi, języka i wiary. Oświadczenie takie 
złożyli w „Kuryerze Poznańskim* obywatele mia- 
sta Opalenicy (w powiecie bukowskim, rejencyi 
poznań. ma 1800 mieszkańców, kościół zbudo - 
wany w r. 1620 przez Jana Opalińskiego, wo- 
jewodę poznańskiego, ruiny zamku, w którym 
urodziła się Katarzyna Opalińska, żona króla 
Stanisława Leszczyńskiego) i wiosek przyległych. 
Brzmi ono jak niżej: 


Oświadczenie 23 obywateli z parafii opale- 
nieckiej : 

„Niżej podpisani mieszkańcy parafii opalenie- 

- ckiej oświadczamy niniejszem publicznie: prze- 
czytawszy mowę ministra wyznań i oświaty, wy- 
głoszoną w sejmie pruskim dnia 14-g0 marca 
r. b. na wniosek naszych posłów polskich, zdu- 
mieliśmy się niepomiernie nad tem, jak fałszywie 
podano p. ministrowi liczbę katolików -Niemców 
w naszej parafii. Nigdy bowiem nie było katoli- 
ków niemieckiej narodowości w tejże parafii w 
takiej liczbie, jaką p. minister wedle odebranych 
„berychtów* podaje, gdyż my mżej podpisani, 
choć nosimy nazwiska niemieckiego brzmienia, 
nigdy, przenigdy nie byliśmy Niemcami, ale ja- 
ko na polskiej zrodzeni ziemi, z polskich pocho- 
dzący rodziców, dziadów i pradziadów, Pola- 
kemi jesteśmy i Polakami też zoztać chcemy 
t pragniemy. Dlatego też nikt nas polonizować 
nie potrzebował, a tem mniej nasi czcigodni ka- 
płani, którzy, jak wiemy i jak to niniejszem o- 
świadczamy, każdemu z tych, co tylko niemie- 
ckim władają językiem, w tejże mowie do zba- 
wienia ich dusz dopomagają i też w tymże ję- 
zyku dzieci, potrzebujące tego, do św. Sakramen- 
tów przysposabiają, 

Mieszkańcy Troszczyna, Terespotockich, Sieli- 
na i Łęckich Olędrów dnia 25-go marca 1883“. 

Jan Hemerling, Jan Hohm, August Vintz, 
Antoni Vogel, Antoni Müller, Haegenbarth Józef 
Lange, Stanisław Hiegenbarth, Franciszek Hofi- 
mann, Józef Dach, Franciszek Herzog, Ludwik 
Hemerling, Roman Karge. Józef Vogel, Franci- 
szek Obst, Roman Zeidler, Krzyżan Bock, Anto- 
ni Hemerling, Juliusz Geisler, Józef Obst, Stani- 
sław Heinczke, Walenty Müller, Jan Obst. 

0 fizycznem „zwyrodnieniu* Rosyan za- 
mieszcza „Przegląd lekarski* ciekawe wiadomo- 
ści, podane w dziennika „Wracz* przez dra 
Herzensteina, a oparte na urzędowych sprawo- 
zdaniach statystycznych departamentu lekarskie- 
go przy rosyjskiem ministerstwie spraw wewnę- 
trznych. i 

Najprzód co do śmiertelności w ogóle, mówi 
dr. Herzenstein, wynosiła ona w ciągu lat pięciu 
(1876 — 1880) w całej Rosyi przeciętnie 3:46 
prc., co stanowi największą śmiertelność w Euro- 
pie z wyjątkiem Węgier; w szczególności zaś w 
Królestwie kongresowem wynosiła Śmiertelność 
2-14 — 2'78, na Litwie 2:68 — 8'01, na Wo- 
łyniu, Podolu i Ukrainie 2 — 4 pro.; w gu- 
berniach rosyjskich doszła do 5 pre., a w trzech 
guberniach, mianowicie zaś w moskiewskiej do- 
Szła nawet do 5'84 pre. 

Przyczynę tak wielkiej śmiertelności i ciągłego 
wyradzania się rasy rosyjskiej upatruje dr. Her- 
zenstein w tem, że gdy do służby wojskowej 
zabierają najsilniejszą i najlepiej rozwiniętą mło- 
dzież (wszak zebierają ją i w innych guberniach, 
mianowicie polskich !), powstaje ludność choro- 
wita i słabej budowy tak, iż np. z urodzonych 
w ciągu pięciu lat chłopców, zaledwo 47:8 pre. 


dożyło lat dwudziestu, a z tych przy rewizyi 


jedynastu hrabiów, dwanaście hrabin, a między 


chrzcili swoje dzieci w kościele katolickim, a do 
tych należy trzech książąt Sayn-Wittgenstein-Lu- 
dwigsburg, książę Schönburg, 
Solms-Braunfels i ks. Bliicher, syn marszałka, 
znanego zaszczytnie w historyi wojska pruskiego 
pod przydomkiem „Vorwärts“ ; dalej dziewięciu 
hrabiów niemieckich, jeden hrabia holenderczyk 
i jeden hrabia węgierski, wreszcie 23 baronów 
niemieckich. W liczbie tych rodów jest także ro- 
dzina badeńska Bismarck'ów. 


ziemskiej jest parę tygodni temu spuszczony na 


tości. Trzy największe francuskie pancerniki mają 


stosunku stosownym. „Inflexible“ główny dewa- 
stator Aleksandryi obejmuje 12089 tonnów. „Piotr 
wielki*, rosyjski pancernik tylko 9.568 tonnów. 
Z tego widać, jak imponująco przedstawia się 
włoska marynarka, bo prócz tych potworów po- 
siada ona dwa nieco mniejsze a trzy w robocie, 
tak, że w lat kilka paneerniki włoskie wielkością, 
szybkością i olbrzymim 100 tonnowym kalibrem 


nie tak rychło zdołają się zaopatrzyć w podobne 
potwory. 


szorzędnych fotografów w Madrycie przybyła pe- 


fotograf na wszystko i po kilku tygodniach zo- 


opuszczają ojczyznę i idą szukać szczęścia w Bra- 
zylii, Podobno na jeden metr pod ziemią są po- 
kłady łupka, a w nich znajdują się dyamenty 


jedwabnych fakrykatów, od których je odróżnia 
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placach przed cerkwią, najtęższych chłopaków 
ustawiono przy dzwonach, a na szczycie dzwon- 
nicy zasadzono czaty, aby kazały uderzyć we 
dzwony, jak tylko na drodze pojawi się wóz od 
strony miasta. Jakoż czaty nareszcie spostrzegły 
na drodze tuman kurzawy, rozlega się harmo- 
nijny odgłos dzwonów i wśród uroczystych dźwię- 
ków śpiewa „Witaj nam gospodyniel* zamiast 
biskupa, nieszczęśliwy myś odbył wjazd do Tom- 
skiego Zawodu. 


powiedzi na mowę senatora Pantaleone, w 
której tenże ubolewał nad tem, że wpływ 
systemu parlamentarnego na politykę zagra- 
niczną nie jest wystarczający i wyraził ży- 
czenie, aby korona miała większy wpływ na 
politykę zagraniczną, odpowiada Mancini, że 
co do pierwszego punktu jest zupełnie innego 
zdania. System parlamentarny zapobiega go- 
rączkowemu postępowaniu, i nie pozwala na 
to, aby los całego kraju zawisł wyłącznie od 
jednego tylko człowieka, który chociażby był 
geniuszem zawsze ustrzeże się od wpływu hu- 
moru i samowoli. System parlamentarny zje- 
dnoczył Włochy za pośrednictwem Cavoura 
i Rattazzego i zaprowadził nas do Rzymu, 
gdzie pozostaniemy na zawsze. (Oklaski). Co 
do drugiego punktu oświadcza mowca, że se- 
nator Pantaleone miał na myśli system an- 
gielski, ale że nie wszystkie urządzenia an- 
gielskie przyniosły korzyści Włochom. W końcu 
mowy zaznaczył minister znowu, że celem 
Włoch jest utrzymanie pokoju i cywilizacji, 


_ Ńprawy miejskie, 


lekarskiej odrzucono jeszcze 20'4 pre. niedo- 
łęgów. W ogóle powiada dr. Herzenstein, że z 
ogólnej liczby rodzących się w Rosyi dosięga 
dwudziestego roku życia zaledwo 47.8 pre., a z 
tych zachowuje zdrowie tylko 37:7 pre.! 

Z protestantyzmu na katolicyzm. Prasa 
protestancka niemiecka podaje statystykę osób z 
wyższej arystoktacyi, które od roku 1880 prze- 
szły z protestantyzmu na łono kościoła katolickie- 
go. Między tymi jest trzech książąt: ks. Solms- 
Braunfels, ks. Isenburg-Birnstein i ks. Lówen- 
stein- Wertheim ; dalej dwie księżne kurlandzkie, 


TEATR KRAKOWSKI. 
i -~ Repertoar. 
Niedziela 15-go kwietnia: „Wesołe kobiety 
z Windsor,“ komedya w 5 aktach Shakespeare'a, 
przekład Wł. Sabowskiego. 
Wystawa nieustająca T 'owarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennieach otrta codziennie od godz. 
liej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp niedziele 
15 c., w dnie powszednie 30 centów. 
Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie 


go (Collegium majus) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyt. 


Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu 00. 
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10—-6ej.— 
Wstęp 20 c. od osoby, W niedziele i święta od 10ej 
do Żej bezpłatnie. 


Skarbiec i groby królewskie w katedrze na Wa- 
welu zwiedzać można w niedziele i święta po Sumie- 

Groby zasłużonych u ©. Paulinów na Skałce 
zwiedzać można w niedziele i święta rano, 

Kalendarzyk. Jutro: 3 po W. Op. św. Jó- 
zefa. W poniedziałek: Lamberta męcz. We wto- 
rek: Rudolfa biskupa męcz. We środę: Apo- 
loniusza męcz. 


temi hrabina J. Brandenburg, córka Fryderyka 
Wilhelma II, trzynastu baronów i trzynaście 
barones. Natomiast z katolicyzmu na protestan- 
tym przeszło dziewięć osób. O wiele więcej 
pola zyskał katolicyzm w wyższych kołach przez 
małżeństwa mięszane. 52 mężów wyznania pro- 
testanckiego, ożeniwszy się z katoliczkami, po- 


dwóch książąt 


Rada miasta Lwowa odbyła dnia 12 b. m. 
posiedzenie, na którem przewodniczący Dr. 
Gnoiński zawiadomił Radę, że Dr. Marceli 
Madejski cofnął swoją rezygnacye, wniesioną 
przed ukonstytuowaniem się Rady; tym spo- 
sobem odpada potrzeba rozpisania uzupełnia- 
jacego wyboru. 

Przystępując do spraw zapisanych na po- 
rządku dziennym, wybrała Rada do komitetu 
zawiadującego m. szkołą handlową i przemy- 
słowa, pp. Markiewicza, Scheyera, Bodyń- 
skiego, Sierocińskiego, Gromana, Lewickiégo 
i Sembratowicza; do komisyi dla spraw fun- 
dacyi Ś. p. Romana Ducheńskiego, zostali 
kn pp. Gołąb, Czerny, Momocki i Skar- 

ek. 


Największym pancernikiem na całej kuli 


morze włoski „Lepanto*, Długość jego wynosi 
232 metry, szerokość 24'8 metrów, objętość 
14:528 tonnów. Po nim największym jest również 
włoski pancernik „Italia*, mierzący 280 metrów 
dług., 24 metr. szerokości i 14125 tonnów obję- 


Mowa Manciniego w senacie włoskim. 


Mowa Manciniego miana d. 11 b. m. na 
posiedzeniu senatu włoskiego, zawiera wiele 
ważnych wskazówek, odnoszących się do po- 
trójnego przymierza, mocarstw Środkowej E- 
uropy. 

Minister podziękował najpierw poprzednim 
mowcom, za pochwały wyrażone dla polityki 
zagraniczoej obecnego gabinetu, ź dla ścislej- 
szych stosunków pomi Włochami a Au- 
stryą, stosunków, które wystąpiły na jaw w 
porozumieniu trzech mocarstw w głównych spra- 
wach, i w rosnącym wpływie Włoch w eu- 
ropejskim areopagu. Kto gani rząd za oglę- 
dność konieczną z powodu rozmaitych pogłosek, 
jakie w ostatnich czasach w obieg puszczono, ten 
nie ma dobrego wyobrażenia o poważnych o0- 
bowiązkach każdej władzy kierującej. To też 
i w przemówieniu swojem wystąpi minister z 
całą możliwą oględnością. W lzbie ograni- 
czył się mowca tylko na odczytaniu oświad- 
czeń, jakie hr. Kalnoky złożył w delegacyach, 
i w których zaznaczył, że porozumienie pa- 
nujące między Austryą, Niemcami i Włocha- 
mi ma na celu ie pokoju. Włochy 
popierają w połączeniu z Austrya i Niemca- 
mi politykę pokoju i porządku. Nie mają one 
zamiarów wrogich. Jedyną ich dążnością jest 
utrzymanie w Europie pokoju w interesie cy- 
wilizacyt. Porozumienie nie wywiera wpływu 
niekorzystnego ani na niezawisłość, ani na 
godność narodu włoskiego. Jeśli ktoś powie, 
że przymierze to ubogiem będzie w rezultaty 
materyalne, ten zapoznaje chyba nature jego. 

Włochy, Austrya i Niemcy pragną tylko 
utrzymania pokoju i tego, co już zdobyły. 
Wszelkie zabiegi, aby zbadać formę tego po- 
rozumienia, są bezowocne; wystarcza wmie- 
dzieć, że porozumienie to istnieje, i polega na 
wzajemnych prawach i obowiązkach. 

Rząd nie ustąpi z tej drogi ani na krok, 
będzie się jednak starał o utrzymanie dobrych 
stosunków z Anglią i Francyą, ponieważ je- 
dno nie przeszkadza drugiemu. Porozumienie 
między Włochami, Niemcami i Austryą, nie 
ma nieprzyjaznego dla Francyi znaczenia, oW- 
szem mowca może zapewnić, że stara się 
wszelkiemi siłami o usunięcie nieporozumień, 
jakie zakradły się w ostatnich czasach w sto- 
sunki między Włochami a Francją. 

Takie postępowanie ze strony rządu wło- 
skiego, jest zupełnie naturalnem, ponieważ 
najlepiej odpowiada interesom Włoch. Jeśli- 
by zatem ktoś powiedział, że działamy pod 
naciskiem stosunków istniejących między Wło- 
chami a Niemcami i Austryą, byłoby to o- 
szczerstwem, jak również i to, gdyby ktoś 
powiedział, że wewnętrzna polityka nasza 
jest wypływem podobnych zobowiązań. Żaden 
z włoskich mężów stanu, bez względu na to, 
do jakiego należy stronnictwa, nie zgodziłby 
się, w celu zawarcia jakiegoś przymierza, na 
warunki, któreby Ścieśniały niezawisłość pań- 
stwa. Nasze usposobienia i nasza szczera ży- 
czliwość dla Francyi, nie są integralne z wzra- 
stającą obroną naszych interesów. Chcemy 
tylko przeszkodzić, aby spełnione fakta, nie 
stały się przyczyną nowych nieporozumień. 
Włochy nie mogą obojętnie się przypatrywać 
polityce jakiegokolwiek państwa, któreby dą- 
żyło do zawładnięcia Śródziemnem morzem. 
Morskie mocarstwo popełniłoby samobójstwo, 
gdyby inaczej działało. Aby usunąć różnicę 
zdań, która powstała w skutek zajęcia Tuni- 
su rozpoczęliśmy układy. Sprawa Sfaksu znaj- 
duje się na pomyślnej drodze. Niektóre je- 
dnak dokumenta nie zostaną ogłoszone, gdyż 
mogłyby obrazić uczucia narodu włoskiego. 

W sprawie egipskiej, powtarza mowca to, 
co powiedział juž w Izbie. W sprawie duna- 
jowej, przedkłada minister Księgę zieloną, 
zwraca jednak uwagę na to, że ona zawiera 
tylko przebieg historyczny tej sprawy. W od- 


tylko po 11453 tonnów, inne zaś wymiary w 


Ks. kanonik Kostek zawiadomił, że do ko- 
misyi zawiądującej zakładem św. Łazarza wy- 
brała sekcya dobroczynności pp. Kubasiewi- 
cza, Jaśkiewicza i Piątkowskiego. 

P. W. Dąbrowski przedłożył wnioski w spra- 
wie przyczynienia się gminy do budowy kolei 
żelaznej ze Lwowa na Żółkiew do Rawy. Gdy 
ta sprawa w r. z. była traktowana tak w Ra- 
dzie miejskiej jak w Sejmie krajowym, oświad- 
czyła gmina, że da bezpłatnie grunta i ma- 
teryał budowlany, jeżeli linia kolejowa prze- 
cinać będzie dobra miejskie. Do podobnej 
prestacyi obowiązali się także obywatele, któ- 
rych dobra leżą przy wytkniętej dla tej kolei 
linii, jak n. p. pan K. Kieslką ji inni, tu= 
dzież miasta i miasteczka, przez które prze 
chodziłaby kolej, Sejm krajowy uchwalił 
100.000 złr. na rzecz tej kolei, a Wydział 
krajowy wystosował do magistratu pismo z 
prośbą, aby gmina miasta Lwowa określiła 
już stanowczo, czem i w jaki sposób zamie- 
rza przyczynić się do budowy tej drogi żela- 
znej? Z uwagi, że linia kolejowa nie będzie 
przechodziła przez dobra miejskie, wnosi ma- 
gistrat wraz z właściwą sekcyą: Jeżeli kolej 
"żelazna Lwów-ŹŻółkiew-Rawa wychodzić będzie 
z dworca na Podzamczu, gmina przyczyni się 
do jej budowy kwotą 20.000 złr., jeżeli zaś 
punktem jej wyjścia będzie dworzec główny 
kolei Karola Ludwika, gmina da tylko 5000 
złr.; w każdym zaś wypadku przyczyni się 
datkiem do jej budowy tylko wtedy, jeżeli 
zarząd główny we Lwowie będzie miał swoją 
siedzibę. 

P. Kędzierski wnosi, aby postawiono dal- 
szy warunek, że kolej ma być budowana si- 
łami krajowemi. 

Dr. Zucker mniema, że w odpowiedzi Wy- 
działowi krajowemu należy zaznaczyć, iż po- 
wyższe sumy mają substytuować przyrzeczone 
już dawniej przez gminę datki in natura. 

Rada przyjęła powyższe wnioski sekcyi wraz 
z uwagami obu wymienionych mowców. 

Dr. Czyżewicz przedłożył wnioski w spra- 
wie petycyi mieszkańców I i II dzielnicy o 
poparcie ich prośby o koncesyonowanie 18tej 
apteki we Lwowie. 

Pp. Heppe, Dr. Gottlieb, Dr. Zgórski, Niem- 
czynowski, Supiński i Getritz przemawiali za 
poparciem petycyi mieszkańców I i II dziel- 
nicy i przedłożeniem jej c. k. Namiestnictwu. 
Nie można bowiem wątpić, że dla mieszkań- 
ców Bajek, ulicy Gródeckiej (w górnych par- 
tyach), Janowskiej i t. d. apteka byłaby bar- 
dzo pożądaną. 

Wniosek w tym duchu przez p. Heppego 
sformułowany przyjęła Rada. 

Dr. Żuliński podał do wiadomości bardzo 
zajmujące szczegóły z sprawozdania fizyka 
miejskiego o czynnościach lekarzy miejskich 
w r. 1881. Zmarło ogółem 3630 osób, t. j. 
na 1000 mieszkańców 32:83. Jest to stosu- 
nek zaiste wielce niepomyślny, zwłaszcza, je- 
żeli Lwów porównamy z innemi większemi 
miastami. Fizykat zastanawiał się nad powo- 
dami tego smutnego stanu rzeczy i podobnie 
jak w latach poprzednich przyszedł do prze- 
konania, że złe stosunki zdrowotne mamy 
zawdzięczać nieuregulowaniu koryta Pełtwi 
tudzież młynówek i stawów na Zółkiewskiem. 
Prawie całe Żółkiewskie uważać dziś można 
za wielkie bagno i siedlisko rozmaitych cho- 
rób zakaźnych. Sekcya IV, chcąc spożytko- 
wać cenne uwagi fizykatu, proponuje Radzie 
wybór specyalnej ankiety, któraby sie zasta- 
nowiła nad środkami zaradczemi. Rada przy- 
jęła ten wniosek; do ankiety wejdzie po dwóch 
członków z sekcyj II, III i IV. 


dział, prześcigną inne floty europejskie, które 


Rewolwerowa fotografia. Do jednego z pierw- 


wna młoda i śliczna signorita; gdy fotograf już 
zaczął przygotowania do zdjęcia cudnej twarzy- 
czki, Donna wyciągnęła rewolwer mierząc prosto 
w skroń własną. Przerażony fotograf z krzykiem 
rzuca się wtedy na pannę wołając: „Nie czyń 
mnie pani zgubionym i nie gub siebie, kwiat 
taki powinien ludziom szczęście przynieść a nie 
ginąć bez celu. Z uśmiechem odjęła rewolwer 
połechtana przyjemnie hiszpanka i objaśniła fo- 
tografa, że wie dobrze o sile swych wdzięków, 
że nie myślała wcale pozbawiać świat najrozko- 
Szniejszego stworzenia — ale tylko przesłać fo- 
tografię z tym ruchem straszliwym chwiejnemu 
kochankowi, który ją zaniedbuje. Z uśmiechem 
prawdziwego caballera hiszpańskiego zgodził się 


stał zaproszony na ślub młodej pary, tak bo- 
wiem. skuteczną była fotografia i pismo wyszłe 
z jego atelić, 

Nowe pokłady dyamentów odkryto w Rio 
Pardo, w centram Brazylii. Tysiace robotników 


5—25 gramow ważące. Kilku przedsiębiorców 
zarobiło już bajeczne sumy. 

Papierzane kołdry. Najnowszym wynalazkiem 
na polu przemysłu są tak zwane papierzane 
kołdry. Kołdry te są napuszczane materyą chro- 
niącą je od od ognia, a kolory przyjmują, jak 
łatwo sobie pomyśleć, od najciemniejszych do 
najjaśniejszych we wszelkich deseniach i są ła- 
dząco podobne do najparadniejszych lyońskich 


jedynie niesłychana taniość, lekkość i niepalność, 
Między spodnią a wierzchnią warstwą papieru 
znajduje się pokład gruby waty napuszczonej 
karbolem. Niezwyczajna taniość pozwala je po 
rocznem zużyciu wyrzucić bez żalu na śmietnik. 
Nowość ta rozchodzi się już masami między 
uboższą ludnością Anglii i Ameryki, gdyż są 
bardzo ciepłe, 

„Qui pro quo! Znany zoolog, dr. Alfred Brehm, 
miał odczyt w Peszcie: O lasach, zwierzynie i 
łowiectwie na Syberyi, który zakończył zabawną 
anegdotą o niedźwiedziu, jak mu ją opowiadano 
w okolicach Tomska, Z osady Tomski Zawod 
wybrał się pewnego rana wieśniak na maliny, 
Zebrał już dużo tego owocu i złożywszy na wo- 
zie, który stał na drodze leśnej, ponownie się 
udał w gąszcze. Amator owoców niedźwiedź, wy- 
szedł był właśnie z zarośli po drugiej stronie 
drogi i zwietrzywszy malinki, prosto i bez cere- 
monii wskoczył na wóz i zaczął się raczyć niemi. 
Po chwili powraca wieśniak do woza i zoba- 
czywszy na nim strasznego a nieproszonego go- 
ścia, w śmiertelnym przestrachu krzyknął na ko- 
nie: hop ha! Konie jaż przedtem zwietrzyły były 
coś złowrogiego i na ten krzyk pędem puściły 
się ku wsi. Niedźwiedź snać bał się zeskoczyć 
z rozpędzonego wozu i tylko wył przeraźliwie, 
co podżegało konie do tem większego pędu. We 
wsi tymczasem już od rana oczekiwano dnia tego 
biskupa prawosławnego, który objeżdżał dyecezyę. 

Młodzież szkolna i ludność cała w szatach 
świątecznych, z chorągwiami, uszykowała się na 
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ale przedstawia wielki salon w polskiem Her- 
kulanum i Pompei. Pytam tedy, gdzie lepsze 
miejsce do umieszczenia posągów, pomników 
lub sunych utworów rzeźby, jak nie w salo- 
nie? Nie chcąc pozostawić wybór miejsca lo- 
gowi, intrydze, lub czemu innemu, myślę, że 
następny projekt posłuży do zdecydowania 
wyboru. Wszystkie argumenta, wszystkie wnio- 
ski i omawiania tak pisemne jak ustne nie są 
zdolne sprawić tego skutku, co rzeczywistość 
i naoezne ogłądanie. Otóż proponuje, aby przed 
stanowczym wyborem miejsca, na którem po- 
mnik, czyli posag ma być wzniesiony, zrobić 
z drzewa model pomnika tej wielkości i formy, 
jaki bedzie z kamienia lub ze spiżu i poma- 
lować model farbą rzeczywistego pomnika. Ten 
drewniany model stawiać w miejscach pro- 
jektowanych pod pomnik ; na każdem miejscu 
niech stoi dwa lub trzy miesiące. Przez ten czas 
publiczność sama osądzi i wybierze najstosow- 
niejsze miejsce. Zbudowanie takiego modelu 
i przenoszenie go z miejsca na miejsce z nie- 
wielkiemi będzie połączone kosztami, a dobry 
wybór miejsca ułatwi sie w sposób praktyczny 
i pewny. Tym sposobem społeczność polska 
nie zostanie narażoną na zawód lub szkodę. 


Używający każdego dnia przechadzki 


Co do przymusu szkelnego wynalazł rząd 
obok praw państwa i rodziców, jeszcze prawo 
gminy. Przepis $ 11 nie przyniesie żadnych 
oszczędności a pogorszy szkołę. Co się tyczy 
wyznania religijnego nauczycieli, byłoby do- 
statecznem nadać gminom prawo przedsta- 
wienia, gdyż natenczas są zawsze gorliwsze 
w zachowywaniu religii, gminy przedstawiać 
będą nauczycieli swojego wyznania. 

Mowca oświadcza dalej, że nowella przy- 
chodzi do skutku właściwie nie przeciw woli 
mniejszości, lecz przeciw woli większości w 
większości (parlamentarnej). Opozycya wal- 
czyć też będzie wszelkiemi prawnemi środka- 
mi przeciwko tej nowelli. 

Poczem zgłosiło się do jeneralnej dysku- 
syi 43 mowców przeciw. a 15 za nowellą. 

Praga 14 kwietnia. Zaskoczono tu tajne 
zgromadzenie socyalistów. Aresztowano 5 osób. 
Znaleziono broń, amunicyę i pisma socyali- 
styczne. 

Budapeszt 14 kwietnia. Aresztowani z po- 
wodu morderstwa Majlatha, zaplątują się 
wprawdzie w sprzeczności podczas przesłu- 
chania, ale nie złożyli dotąd najmniejszego 
zeznania.| 

Berlin 14 kwietnia. Komisya dla ceł od 


Telegrafowana nam wiadomość o odrocze- 
niu koronacyi cara nie potwierdza się. „Po- 
lit. Corresp.* donosi z dobrego—jak mówi— 
źródła, że pogłoska o odroczeniu koronacyi 
cera rozszerzyła się wprawdzie i w stolicy 
państwa rosyjskiego, ale jest zupełnie bezza- 
„| sadna. Już bowiem z samych przygotowań do 
koronacji okazuje się aż nadto jasno, że ko- 
ronacya odbędzie się z całą pewnością w 
maju r. b 


Po załatwieniu kilku innych spraw pomniej- 
szej wagi i po całkowitem wyczerpaniu ja- 
wnego porządku dziennego, nastąpiło posie- 
dzenie tajne. 

Rada państwa. 
Wiedeń 13 kwietnia. 
Izba deputowanych. 


Po złożeniu przyrzeczenia przez nowowy- 
branego posła p. Zacharjewicza, w języku 
polskim, nastąpiły odpowiedzi na interpelacye. 
Minister obrony krajowej p. Welsersheimb, 
odpowiedział na interpelacyę Pp. Lienbachera 
wniesioną przed kilku dniami, dotyczącą po- 
wołania czwartej klasy popisowych, wbrew 
postanowieniom noweli przemysłowej, a bar. 
Pino minister handlu odpowiedział na inter- 
pelacyę p. Nabergoja, dotyczącą obecności 
włoskiego konsula na jakiejś rozprawie sądo- 
wej w Tryeście. 

W dalszym ciągu nieunikniony p. Schönerer 
wraz z swym wiernym towarzyszem p. Fürn- 
kranzem postawili wniosek sktócenia czasu 
trwania mandatu poselskiego z 6 lat na 3, 
który jak zwykle wnioski tych niezmordowa- 


Wyprowadzanie koni za granicę państwa 
rosyjskiego ma być zakazane przez minister- 
stwo spraw wewnętrznych, na żadanie mini- 
stra wojny. Projekt tego zakazu został wy- 
wołany tem, jak donoszą gazety rosyjskie, że 
w ostatnich czasach remontierzy austryackich 
pułków kawaleryjskich wyprowadzali z Cesar- 
stwa znaczną ilość koni, gdy tymczasem brak 
jest dobrych wierzchowców na potrzeby ka- 
waleryi rosyjskiej. 


Synod w Belgradzie obrał jednomyślnie d. 
12 b. m. archimandrytę Nestora biskupem. 
Konsekracya odbędzie się w niedzielę. Trzej 
byli biskupi zostali skazani każdy na 2000 
dinarów harów. poczem nastąpi złożenie ich 


nych braci sjamskich nie otrzymał nawet do- edo Król Iwa irae mianujący wenta przyjęła ję zmarłą? wę 1 na linii A—B. Ą 
t "I ; ogicsevicsa posłem w Wiedniu. głosami przeciwko „przedłożenie rzą OWE. | NL 
statecznego poparcia. Następnie wybrano do zma a Fryburg 14 kwietnia. W procesie z po- NADESŁANE. 


trybunału państwowego nowo proponowane 
przez Koło polskie (wdzięczna lewica popie- 
rała na pierwszem miejscu pana Kowalskie- 
go) i obradowano dalej nad czesko-morawską 
transwersalna koleją. Artykuł 9 mówiący 0 
wywłaszczeniu gruntów pod tę kolej potrze- 
bnych wzbudził gniew p. Tomaszczuka, który 
zb rj że artykuł ten sprzeciwia się 
wszelkim prawnym poglądom i obronie prawa i 
własności. To Ożwiadczośić wywołało dłuższą Francyę o chęć utworzenia państwa nad brze- 
polemikę pomiędzy mowcą a przedstawicie- gami Śródziemnego morza, jakby równowaga 
lami rządu. W końcu przyjęła Izba wspo- sił, które tam występują, nie była dostate- 
mniany artykuł, podobnież wszystkie następne. cznie zagwarantowana przez potęgę, która 

Przyszłe posiedzenie w sobotę, Z następu- trzyma Gibraltar, Maltę, Egipt, Cypr i Suez. 
jacym porządkiem dziennym : 

1. Trzecie czytanie ustawy o czesko-mo- 
rawskiej transwersalnej kolei; 2. pierwsze 
czytanie prawa 0 uregulowaniu koncesyono- 
wanych przemysłów budowniczych ; 3. drugie 
czytanie noweli szkolnej. 


RUCA WYBORCZY. 
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wodu wypadku kolejowego w Hugstetten, z0- 
stali uniewinnieni wszyscy oskarżeni, koszta 
poniesie kasa państwowa. 

Rzym 14 kwietnia. „Moniteur de Rome* 
donosi, że odpowiedź Watykanu na ostatnią 
notę pruskiego rządu, została wręczona Schloe- 
zerowi. 

Londyn 13 kwietnia. Gladstone oświadczył 
w Izbie niższej, że nieprawdą jest jakoby ce- 
garz niemiecki jako król pruski wyraził Za- 
miar odstąpienia od ugody co do biskupstwa 
ewangielickiego w Jerozolimie. Prawdą jest, 
że niemiecki rząd wystosował w imieniu ce- 
garza notę do Granvilla, w której jest wyra- 
żony zamiar sprowadzenia istotnych zmian w 

ugodzie. Wymiana pism nie posuneła się 
Niemców do naszych prowineyj zachodnich, | jeszcze tak daleko, aby wchodzić w szcze- 
oraz ich dążności germanizacyjne, dziwiąc | góły. $ 
się obojętności Rosyan na własny interes. | Gladstone wniósł dalej orędzie żądające | ~~~ a 
Serce się Ściska, gdy widzimy, iż WKs. Po- |pensyi 2000 funtów sterlingów dla Sejmoura, | Klątwa galicyjskich rabinów i cudotwór- 
-| znańskie jest już prawie zgermanizowane, Wolseleya i ich najbliższych męskich potom- | gów. Broszura napisana przez Zygmunta Fry- 
język niemiecki jako wykładowy wprowadzony | ków za zasługi podczas wojny egipskiej. linga. Cena egzemplarza 20 cent. Do nabycia 
do wszystkich szkół, a religia katolicka ile Bruksella 14 kwietnia. Tutejszy poseł an: | w Krakowie w księgarni p. Krzyżanowskiego. 
możności usuwana. Gdyby rosyjski organ u- gielski ma być mianowany ambasadorem w | — > WAR 


„Journal des Debats* winszuje ministrowi 
Manciniemu z powodu jego mowy i księciu 
Bismarckowi z powodu artykułu „Nordd. allg. 
Ztg* skłonności do utrzymanią pokoju, któ- 
remu nikt nie zagraża. Podnosi bystrość ar- 
gumentacyi niemieckiego dziennika, który prze- 
widuje we Francyi jakieś chimeryczne zmiany, 
i przenikliwość Manciniego, który oskarża 


Mało jest zaiste wód mineralnych, któreby 
tak rozpowszechnione 1 z tak wielkim skut- 
kiem były używane, jak Franciszka Józefa 
woda gorżka dopiero Go przed dziewięciu 
laty odkryta. Wyszczególnione przez Najjaś- 
niejszego Cesarza na siedmiu wystawach naj- 
wyższą nagrodą dla wód mineralnych tudzież 
medalami złotemi i zasługi odznaczone, cieszy 
się to chlubnie znane źródło wody gorżkiej 
wielką wziętością w Świecie lekarskim z po- 


„St. Pet. Wied.* piszą: „Nieraz już za- 
znaczaliśmy powołny, lecz nieustanny napływ 
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Piszą nam z Kołomyi, że kandydatury na 


na miejsce Schreibera, wyrastają jak rzędowy miał śmiałość wypowiedzieć, że wszy” Rzymie. | Aż | "NADESŁANE. 

fo edo pue ora ia scy Niemcy będący poddanymi niemieckimi Monachium 14 kwietnia. Przybył tu książe | ~~-~ = seba A 
Kornicera, Byka, Trachtenberga tutejszego bur- | MUSTA znać język rosyjski, powstałby w obozie | Aosta... „De Zdobycz w sztuce leczniczej. Pierwszym | 
mistrza i wreszcie barona Jakóba Romaszkana 'Teutonów ogromny krzyk na „północnych | Dublin 14 kwietnia. Sąd przysięgłych uznał | mężem, który wystąpił ze środkami lecznicze- 


Józefa Brady winnym morderstwa Burkego 
i skazał go na śmierć. 

Petersburg 14 kwietnia. Ogłoszenie cero- 
moniału koronacyi nastąpi w tych dniach. — 
Ministeryum skarbu wysyła do Turcyi dele- 
gacyę celem zawarcia nowej konwencyi han- 
dlowej. — Według doniesień konsula rosyj- 
skiego, wywóz z Kjeki (Fiume) do wscho- 
dniej Europy mąki węgierskiej znacznie się 
rozwija. — Urządzenie rosyjskiego oddziału 
wystawy elektrycznej w Wiedniu powierzono 
cesarskiemu technicznemu Towarzystwu ro- 
syjskiemu. — Dnia 17 czerwca odbędzie się 
w Charkowie zjazd hodowców owiec, produ- 
centów wełny i fabrykantów. Na Wołdze ru- 
szyła kra. 


barbarzyńców“, zagrażających cywilizacji. Bu- 
ropy. Tymczasem prasa urzędowa berlińska 
wręcz oświadcza, że ladność polska w Po- 
znańskiem winna się wyrzec swej narodowości 
i religii i przerobić na Teutonów. Jest to do- 
mowa polityka naszych dobrych sąsiadów, 
polityka istniejąca od dawna i przed nikim 
nie ukrywana. Otóż gdy teraz Niemcy i na 
nasze prowincye zachodnie sieci zapuścili i 
bez wojny je zdobywają, za pomocą fabry- 
cznych twierdz i dóbr kupowanych masami, 
prasa rosyjska milczeć dłużej nie może, gdyż 
byłoby to występkiem*. 

Czy też „St. Petersb. Wied.* i siebie nie 
zobaczyły w tem lustrze prawdy ? 


Z Belgradu donoszą pod d. 13 kwietnia : 


z Horodenki. Ten ostatni znany tu powszech- 
nie, posiada rozliczne stosunki i wpływy, i 
byłby bardzo pożądany. Mimo to jednak kan- 
dydatura jego nie jest zapewniona wobec sta- 
rozakonnych , którzy zajawszy raz tutejsze 
krzesło, nie tak łatwo ustąpią. 


8), którego wyciag głodowy już od lat 30 
zjednał sobie powszechne uznanie w Świecie. 
Dawniejsze idee, by ludowe środki lecznicze 
wyrugować z użytku, naraz upadły, gdy ty- 
siące chorych przez użycie wyciągu słodowego 
Jana Hoffa zdrowie swe odzyskali. W poło- 
wie lipca z. r. zamówiła Filadelfia telegrafi- 
cznie 18.000 flaszek wyciągu słodowego Jana 
Hoffa. Amerykańscy lekarze przyjęli ten wy- 
ciag słodowy Jana Hoffa z największą uwagą, 
wypróbowali i w użycie wprowadzili. Środek 
ten znany jest we wszystkich cywilizowanych 
krajach i dla swego dobrego smaku jakoteż 
swej leczniczej i wzmacniającej skuteczności 
używany bywa. Skład fabryczny * Wiedeń, 
Graben, Braunerstrasse 8. 1124 b 8 

NADESŁANE. SA 

Niezawodne! Pod tym hasłem ogłasza w 
dzisiejszym numerze fabrykant parfumeryj p. 
J. Grolich w Bernie swój najnowszy wyna- 
lazek z dziedziny sztuki pielęgnowania włosów 
i brody, posiadający zdumiewający skutek--przy 
łysinie, wypadaniu włosów i w słabym po- 
roście brody. Za dobrocią i gkutecznością tego 
Środka przemawia i ta okoliczność, że pan 
Grolich obowiązuje się zwrócić cWą należy- 
tość bez żadnych trudności, w razie gdyby 
Środek ten okazał się bezskutecznym. 1136 9 


SODOWA OOOO CNA CER IECOREŃ 


Przegląd polityczny. 

Wiedeński korespondent „Czasu“ donosi, 
że nominacya posła austryackiego do Paryża 
ma nastąpić jeszcze w kwietniu. Między czte- 
rema kandydatami na tę posadę, a mianowi- 
cie między hr. Ludolfem, Chotkiem, Dejmem 
j Hojosem, hr. Chotek ma mieć największe 
szanse. Hr. Hojos stara się także o nią, ale 


w kołach dyplomatycznych francuskich sądzą, Wozorajszej nocy Helena Markowiczowa ode- 
że Chotek zastąpi br. Wimpffena. W Paryżu 


brała sobie życie w więzieniu przez otwarcie 
czekają niecierpliwie na tę nomicyę, aby módz żył pulsowych. 
obsadzić posadę wiedeńską, jedną z ważniej- ? ch 
szych dzisjaj. Jak wiadomo, etykieta nie po- Z Rzymu donoszą do „Pet. Wiedomosti, 
zwalała rządowi francuskiemu mianować na- że dyplomatyczny reprezentant Rosyi przy 
stępcy hr. Duchatela przed obsadzeniem po- Watykanie, p. Buteniew, powadzi obecnie z 
sady hr. Wimpffena. Kuryą rzymską układy w sprawie powrotu 

wszystkich biskupów polskich, zesłanych po 

roku 1863, do dozwolenia im wyjazdu z Ro- 
syi i wyznaczenia im przez rząd rosyjski do- 
żywotnich pensyj. (!) 


FAZ || 
Kursa telegraficzne zd 14 kwietnia 1883. 


Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop. 

Renta papierowa austr. 78:40. Renta srebrna 78:95 
Renta złota 98:15. 60/, Węgierska 12040. Losy z r 
1860 132:50. Akcye banku Austro - węgierskiego 
881-—. . kcye kredytowe 316'60. Londyn 11965. 
Dukat 5:64. Napoleondor 9*48—. Lombardy 14775. 
Losy z roku 1864 16725. Akcye kolei Karola Ludw. 
30850. Akcye Lwow. Czerniow. 171:—. Akeye kolei 
weg. północno- wschodu, 168—. Akcye Anglo-Ban- 
ku ——. 5 Oblig. indem galicyjsk, 98:60. Losy 
prem. węgierskie —"—. Akcye Kolei Koszycko-!30- 
gam, 147:—. Akce. kolei półn. zachod. austr, 206'—. 
6% Listy zast. hipoteczne 102'40. Barki 58-50. Ruble. 
papierowe 118'37. 4% Renta złota wegierska 90 10. 
50/, Austr, Renta pap. nowa 93-15. Akcye Siedmio- 
grodzkie 16450. 


Usposobienie giełdy: słabsze. 


Z Podlasia piszą do „N. Reformy“ dnia 
10 b. m.: 

Vo „śm kędy nad A iam w powie- | norna 
cie sokołowskim, gub. siedleckiej, żył ksiądz saiti 
Jakubowski — kapłan jeszcze ady około 40 Telegramy „Gazety Krakowskiej A 
lat), bogobojny, duszą oddany sprawom ania | a En aea n i aaa Ei REN AS T 
tów. O. wszystkiem, co dla unitów czynił, 
popi dawno wiedzieli i tropili go na każdym 
kroku, a nie mogąc nigdzie schwytać go na 
gorącym uczynku, wymogli u synodu peters- 
burgskiego postanowienie zamknięcia jego ko- 
Ścioła. Postanowienie to ogłosił ks. Jaku- 
bowskiemu miejscowy wójt gminy Stolarczyk 
dnia 6 b. m. Kapłan protestując, rzekł, że 
zamykać kościoła nie mogą, bo nie ma na 
to żadnego powodu, że więc on na to nigdy 


A reiegr 14 reje Na eane RZ A z EA 
zeniu Izby panów daje prezydent wyraz ża- 

łobnego 4 ró Z owca śmierci arcy- OGŁOSZENIA. ra 
księżnej Maryi Antoniny. Izba podnosi się Z — 4 
miejsc na znak współczucia. Po pierwszych rż] 
czytaniach zostało prawo opozycyjne w dru- Sa 
giem i trzeciem czytaniu bez rozpraw przy- 

jęte podług wniosków komisyi. Podobnież 

przedłożenie 0 lokalnej kolei z Czerniowiec 


do Nowosielicy, podług uchwał Izby deputo- 


Targ na zboże. 


Kraków 18-go kwietnia. Pszenica czerwona od 
1:— złr. do 9°50 złr., pszenica biał od 5— 
złr. do 9:50 złr., pszenica żółta od 7:— włr, 
do 9— A., żyto od 6-— ur. do 6'75 złr., 
jęczmień browarny 7:— złr. do 7:75 złr., ję- 
czmień na paszę od 5'50 złr. do 6*— złr., 
owies od 6-25 złr. do 675 złr., groch od 
ih. 40 —— tr. kukurydza Od —'—+ 


` NAJLEPSZE 1% 2 


NU do Papierosóy 


nie zezwoli — prędzej zginie, niż kościół wanych przyjęto. eO e Psi gd 25: Gi qa , 
będzie zamknięty. Gdy pomimo to w dniu| Wiedeń 14 kwietnia. Na dzisiejszem po- zk?" mA nia (i —— a de | 
8 kwietnia władze policyjne do zamknięcia | siedzeniu Izby deputowanych złożył dep. bar. | —.— SNA í 

wą » priya ay = a o bas yk Kaa Gudenus swój sie — Rząd przedstawia i 

dząc, że opór byłby nadaremny — Strzażem dodatkowy kredyt 40.000 złr. dla żandarme- JG" R TEPW : Z i wyrób 

z rewolweru życie sobie odebrał. Oto zno- |ryi w Galicyi i Czechach. Do prezydyum Iz- Emil SAS a dan Gadowski on "PRZED MOLADOWANIEN OSTRZEGA S! 

wu krwawa ‘karta w dziejach naszej marty- | by nadeszły luźne petycyo w sprawie nowelli y ; l 7i “PRZED NASLAUUW AANA 


Tylko wtedy prawdziwe SA te bi- 
> bułki, jeżeli każda ćwiartka 


ma wyciśnięty stempel LE HOUBLON 
a każde pudełko opatrzone jast poni- 
żej umieszczoną marką ochron. i sygn. 


rologii. * szkolnej. Ustawę co do kolei transwersalnej 
przyjęto w trzeciem czytaniu. (Niemieccy de- 
putowani z Czech i Morawy głosowali za u- 
stawa). 

Następnie dep. Dr. Lienbacher referował 
jako sprawozdawca noweli szkolnej. Dep. Beer 
uzasadnia wniosek mniejszości żądający przej” 
ścia do porządku dziennego. Mowca życzy 
sobie odroczenia poprawek ustawodawstwa 
-szkolnego do czasu większego spokoju : Kry- 
tykuje zaś nową organizacyę szkół miejskich. 


00). NADESŁANE. _ 


Gdyby mnie zapytano, dlaczego wybór miej- 
sca pod pomnik dla Mickiewicza w Krakowie 
natrafia na tyle trudności, odpowiedziałbym 
bez wahania dlatego, ponieważ cały Kraków 
przedstawia jeden pomnik, a pomnik wysta- 
wić w pomniku nie jest łatwem zadaniem. 
‘Mniemam, że Mały Rynek jest najstosowniej- 
szem miejscem pod pomnik. Ściśle biorąc, 
Mały Rynek nie jest ani małym, ani rynkiem, ' 


NNP 


W Berlinie odbyła się 12 b. m. narada 
ministrów, w której rozpatrywano podobno 
kwestyę kościelną. W kołach konserwatystów 
i centrum utrzymują, że nadejdzie przedło- 
żenie rządowe we wskazanym już kierunku, 
jednakże centrum wyraża nieufność co do nie- 
których szczegółów. Ze strony liberalnej wy- 
rażają z tego powodu poważne wątpliwości. 
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XKKKKKKKKKKKKKKKKKKKKA 


e Nowo otworzony w 


Magazyn hławatny i konfekcyj damskich 
16. SOBOLEWSKIEGO 


w Krakowie przy ul. Grodzkiej L. 3. 


poleca na sezon wiosenny suknie, płaszcze, paletoty, żakiety i 
okrycia damskie oraz wszelkie nowości w wełnie, jedwabiu, per- 
kalach, fularach i satinetach. 


Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas 
Ściśle oznaczony podług modeli i żurnali Paryzkich i Berlińskich. 
Towary wyborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie 

i pocztą odwrotnie. 1226 3-20 


KKKKKKKKRRKKRAKAAAARARIM 


LT e 


iniejszem mam zaszczyt zawiado- 
Nie mogłem być 21 p. m. w 


mić Szanowną Publiczność — 

- Kat że otrzymałem z Erfurtu świeże 
wiadomem towarzystwie, jednakże 
podoba mi się, i upraszam uwia- 


nasiona kwiatów i warzyw, ta- 
domić pod dawną adresą. 1240 1 


bliczki do przywiązywania i do wkła- 
dania w ziemię, patyczki do podtrzy- 
mywania roślin, kołki do róż i do 
goździków, łyko cieńsze i grubsze 
SW M AC de e O do wiązania, termometry oranżeryjne 
x A |i noże ogrodnicze angielskie w wiel- 
Wina szamańskie 
tudzież A BREE W H: i 
MIÓD MUSSUJĄCY WWYC Jw Krakowie. — Cenniki na żądanie 
bornych gatunkach poleca opłatnie. — Przesyłki pocztowe 
J.L. AMEISEN odwrotnie. 1142 8-? 
w Krakowie. 1227 5-10 | AĄCĄOAĄCZEZAEZRZKZKK 
jak pollucye, osłabienie męskie, impotencye, wszelkie choroby ustroju ner- 
wowego, drżenie rąk i nóg, niedostatek krwi, cierpienia rdzenia pacierzowego, 
jakoteż wszelkie z tegoż wynikające choroby lecza pod zaręczeniem trwale po- 
wszechnie uznane starszego lekarza sztabowego Dr. Miillera Miraculo-Praepa- 
rata. — Cena proszków odradzających A złr. 6@ ct., Miraculo-balsam fi złr. 
i Pigułki starszego lekarza sztabowego Dr. Miillera lecza bez niebezpieczeństwa 
i to w kilku dniach wszelki wyciek cewki moczowej (rzeżączkę), nieżyt pecherza 
moczowego nawet w zastarzałych wypadkach, gruntownie i bez wszelkich złych 
następstw. — Cena wstrzykiwania fl złr., pigułek 6@ cent. — Przy przesłaniu 
poczta o 25 centów wiecej, 


KNRANKKRE 
| DEEA BCŹEERZĄ PRA) PRATRAĄ PRASFERĄ 


| 


kim wyborze. Polecam się zatem ła- 
skawym względom Sz. Publiczności. 
DGAGAAA dóbdakAkAA 
WSZELKIE OSŁABIENIA 
50 ct.— Przy przesłaniu poczta o 25 ct, więcej. 1075 7-8 
Miraculo - Injection 


Jedyny Skład Główny na Austro-Węgry: 

St. Georgs-Apotheke, Wien, V. Wimmergasse Nr. 33, 
(gdzie wszelkie pisemne zamówienia adresować należy). 

Prawdziwe tylko opatrzone podpisem: Oberstabsarzt Dr. Miiller. 


TRYYKYKKYKEYPYCYRY 


Lala | 


MIE OGŁOSZENIE. E 


c Składy ces. król. wyłącznie uprzywilejowanej Fabryki nowo 


aa ulepszonych 
Kas ogniotrwałych i zabezpieczonych od włamania się 


znajdują się u firmy: 


©. . POL Muko 6e GP 


dostawców e. k. Urzędów podatkowych, pocztowych i telegraficznych 


w Wiedniu l., Stephansplatz 4, (Ecke Kurhausgasse) — w Buda- ) 
peszcie Gisellaplatz 3. 


Składy komisowe i Agencye we wszystkich większych miastach konty- 
nentu. — Cenniki przesyła się na żądanie. 1213 3—5 
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W najnowszym czasie bardzo 
wielu lekarzy zaleca powszechnie 
„Aptekarza Radlauer'a Kapsułki 
bez smaku przeciw tasiemcowi* 
(soliterowi) jako najpewniejszy, 
nie pociągający za sobą żadnych 
złych skutków i nader szybko 

działający środek 
aF przeciw tasiemcowi. %% 
Cena 3 złr. 
Prospekta gratis. Wysyła: Ra- 
dlauer's Rothe Apotheke in Posen. 


Główny skład we LWOWIE: w 
aptece Henryka Blumenfelda i w 
apt. Zygmunta Ruckera; w KRA- 
KOWIE w apt. pod „Barankiem* 
Wiktora Redyka. 1210 2-4 
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Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
chemicznego blichowania) spowodo- 
wała nas do wyrabiania pòd powyż- 
szą nazwą materyi posiadającej trzy- 
krotne trwanie płótna a tańszej o 60 
procent. Płótno King jest najlepszą, 
najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak 
jest urzędowo ochronionym, kto go 
naśladuje, zostanie sądownie uka- 
ranym. Płótno King sprzedaje nasz 
podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 
długości na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . 
sztukę 88 centym. szerok. 
na piękne koszule męzkie 
i damskie, wszelkie ga- 


złr. 7:— 


M 


tunki bielizny łóżkowej „ 850 
1 sztukę 175 centym. szerok. 

15 metr. długości na 6 

sztuk wielkich prześciera- 

deł boz szwu =. . . . p 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. 

na włoskie łóżka + „ 12:80 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 


wszystkich gatunków. 


M Beyer i Sp. 


w EzErakowie, 


Sukiennice Nr. 13 — 14 
1041 29- 


LOSY 


p 


„LE DANUBE” 


Journal Français de Vienne 


nastręcza sposobność wygrania obok wielu wygranych po 200.000 fr. 


100.000 fr. 50.000 fr. 25.000 fr. 10.000 fr. itd, także głównej wygranej 


500.000 franków w złocie, 


gdyż każdy prenumerator tegoż dziennika otrzyma gratis jako premie 
jeden los francuskiej 


„Loterie de TUnion des Arts Decoratifs“ 


Według zdania najsławniejszych Profesorów nie ma lepszego 
środka do prędkiego i gruntownego wyuczenia się języka francuskiego 
jak regularne czytanie dzienników, jak „Le Danube*'. 

Przystępnie pisany, zastępuje „Łe Danube* każdy paryzki dzien- 
nik, gdyż treść jego dla kążdego jest nader interesująca nadto jest 
dziennik ten dla każdego niezbednie potrzebny, kto chce sobie przyswoić, 
język francuski tak powszechnie używany. — Wychodzi co sobote. — 
Półrocznie wraz z przysłaniem gratis losu złr. 3:30. — Prenumerować 
można za przekazem pocztowym: 1183 8- 


Wiedeń, Heumiihlgasse 6. 
G6GOGGGE© ©©680:00600008090 


SKUTKI LECZNICZE 


osiągnięte zapomocą Jana Hoffa przetworów słodowych, odznaczonych 58 wy- 


sokiemi odszczególnieniami — w wycieńczeniu, ogólnem osłabieniu ciała, u- 
pośledzonem trawieniu, braku apetytu, kaszlu, w chorobach gardła, żołądka, 
piersi i płuc. 


Jana Hoffa Wyciąg słodowy, słodowe piwo zdrowia, słodowa czekolada 
zd'owia i cukierki słodowe tylko wtedy są prawdziwe i skutecznie działają, 
jeżeli sa w niebieskim papierze, na którym umieszczoną jest marka ochronna 
(portret wynalazcy). 


Do e. k. Nadwornego Dostawcy wiekszej części Dworów Panujacych pa- 
na Jana Hoffa c. k. radey komisyj, posiadacza złotego krzyża zasługi z koro- 
na, kawalera wysokich orderów pruskich i niemieckich. Wiedeń, Fabryka Gra- 
benhof 2. Skład fabryczny : Stadt, Graben, Braunerstrasse 8. 


Najnowsze Podziękowanie 
Berlin, 4 tistopada 1882. 


Już od wielu lat cierpie uporczywa obstrukcye i wyniszczajace dolegli- 
wości żołądka, a gdy wszelkie leki nie pomódz niezdołały, spróbowałem zale- 
cony mi Pański wyciag słodowy. Ku mojej wielkiej radości, moge Panu donieść, 
że skutek przewyższył moje oczekiwania; choroba moja ustapiła i z dniem ka- 
żdym nabieram sił. Oświadczam tedy Panu moje najserdeczniejsze podzięko- 
wanie z prośbą o natychmiastowe dalsze przysłanie mi jeszcze 10 flaszek Pań- 
skiego skutecznego wyciągu słodowego. 

Philippsthal, Blumenstrasse 26. 


Jego Królewska Mość 


Król Danii, polecił przez swego adjutanta oświadczyć fabrykantowi p. 
Janowi Hoffowi, że bardzo wysoko ceni wartość jego słodowego piwa zdrowia. 
»Z przyjemnością“, brzmi królewskie oświadczenie, spostrzegłem skutki leczni- 
cze Hoffa wyciągu słodowego na sobie i na wielu członkach mego Dworu“ 

Obstalunków niżej 2 — złr. nie wyseła się. 


Główny Skład we Lwowie: 8. Rucker, J. Beiser, P. Mi- 
kolasch, H. Blumenfeld, Karol Bałłaban. Biała: C. Zabystrzan. Brody: we 
wszystkich aptekach. Bochnia: J. Michnik. Budzanów: Jasieński. Cz er- 
niowce: Ig. Schnirch, J. Golichowski apt. Br. Tabakar. Droh obycz: Do- 
brzyniecki apt. T. Jabłoński. Jarosław: 8, Ellenberg, J. Rohm, Wisłocki apt. 
Gródek: A. Lippus. Jasło: W. T. Braglewicz. Kołomyja: Jan Sidorowicz 
apt. Kraków: Jan Janiga, Ed. Fuchs — apteki: J. Trauczyński, Redyk, E. 
Stockmar i K. Wiszniewski. Nowy Sacz: J. Grossbard i apteki. Przemyś : 
M. Krug, M. Kozłowski. Rzeszów: A, Karpiński apt., Schaitter & Comp., 
Ed. Neugebauer. Sambor: K. Maresch, Alexiewicz apt. Sanok: Hochdorf, 
Józef Rynczarski. Stanisławów: Jan Macura apt., Kalman Jonasz. Stryj: 
D. Nussenblatt & Comp. Suczawa: Ed. Liszka apt. Tarnopol: wszystkie 
apteki. Zura wno:pmaezTiastoks ów 1067 14-17 


F. LUBANSKI 


rekawicznik w Krakowie, Plac Dominikański 3. 
Poleca Sz. Publiczności rękawiczki różnego rodzaju, szelki, torebki podróżne, kufry, ubrania jelonkowe, wielki wybór bandaży, i t. p. 
MF po cenach umiarkowanych. zg 


"NA PODAREK 
ME KUPUJ g 


Losy m. Wiednia po 30 c. Losy rządowe po 2 fl. 
Promesy komunalne po 3 fl. Promesy kred. po 5 fl. 
Losy Krakowskie sprzedaje po kursie dziennym. 


Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się po kursie dziennym 


w Kantorze wymiany 


KURNATOWSKI & Comp. Kraków, Rynek Nr. 17. 


1219 8- 


ryginalne Singera maszyn 


okazały swą doskonałość znowu świetnie przez znaczny wzrost swego pokupu; w samym przeszłym roku sprzedano 


0 


Tylko prawdziwe 
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szycia 


Przeszło pół miliona 


mianowicie 561,306 sztuk, tj. więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na całej kuli ziemskiej. — Doskonałość 
i działalność maszyn, praktyczne urządzenia, przez które są one ciągle wydoskonalone, sprawiły ten nadzwyczajny skutek i uczyniły 
oryginalną maszynę do szycia Singera tak dla gospodarstwa domowego, jak dla wszelkich użytków przemysłowych jedną z najulu- 


bieńszych maszyn do szycia w świecie. Do maszyn tych dodaje się obecnie 


nowo wynalezione podstawki do deptania, 


które przed wszelkiemi innemi zazwyczaj już po krótkim czasie hałaśliwie i ciężko idącemi podstawkami mają tę nadzwyczajną zaletę, że się 
nigdy nie terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak lekko pracują, że mogą ich używać także słabowite osoby bez żadnego natężenia. 
jeżeli zaopatrzone są w znak fabryczny umieszczony na górnej części, tudzież na podstawie. Te ma- 
szyny sprzedają się z zupełnem poręczeniem po cenach fabrycznych i na tygodniowe spłaty po f złr. 


uF- Zarazem mamy zaszczyt donieść, że p. H. Niemetzowi w Sukiennicach L. 30 oddaliśmy komis naszych oryg. maszyn do szycia: TGBĘ? 


The Singer Manufacturing Company, New York. 
Generalna ajencya: G. NEIDLINGER w Krakowie przy ulicy Floryańskiej pod Nrem 34. 
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Kołnierzyki meskie i. damskie w dosko- 
nałym gatunku za !fą tuzina złr. 
1:20 do 150. 

Mankiety meskie i dam. za 6 par złr. 
1:80 do 2, 

1/, tuzina lnianych chustek do nosa e. 
90, 1:20, 1:40, 1:70 do 4 złr. 

1/ą tuzina prawdz. francuskich batysto- 
wych chustek do nosa złr. 2, 2:50, 
3 do 6, 

1j} tuzina angiels. batyst. chustek do 
nosa z najmodniejsz, brzegami w ró- 
żnych kolorach c. 60, zł. 1, 1:20 do 3. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/, metr.) do- 
brego płótna lnianego złr. 6:50, 7:50, 
9, 10 i 12. 

1 sztuka (37 łok. albo 231/5 m.) 4/, i £/, 
szlaskiego płótna złr. 10, 11:50, 12, 

= 12:50, 13, 14 i 16. 

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5/, holend, 
weby zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (63 łok. albo 42 m.) */g i 5/, 
prawdziwego rumburskiego płótna 
w najlepszym gatunku od zł. 22 do 60. 

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 
do 12 złr. 

1 sztuka 5/, lnianego płótna na 6 prze- 
ścieradeł bez szwu od złr. 15 do 21. 

Szyfon na bielizne meską i damska od 
c. 25 do 50 c. za metr. 

Serwety różnój wielkości od 8/, do 10/, 
16/, jak najtanićj, od 1:50, 2, 4 złr. 

Gai nitury Iniane do nakrycia stołu na 
5 do 24 osób, wybór ogromny od zł. 
3:50, 5, 7 do 50. 


Koszule damskie. 
Z szyfonu złr. 1:10, z haftem wzorów. 
złr. 1:85. 


Z: dobrego holenderskiego albo rambur- 
skiego płótna z listwa na przedzie 


petek w różnych gatunkach i kolorach. 


Filia . 


w Krakowie, Suk 


C. k. uprzywilejowana fabryka bielizny: 


M. BH X EMR i SPOŁILA. 


Sukiennice Nro 13 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla 
Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szyrtingu; także 
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w ka- 
żdćj jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach. 

Cennik. 


lub do zapinania na ramieniu, złr* 
2:50 do 3:20. 

Koszule w lepszym gatunku z haftem 
ręcznym złr. 3, 3:75, 4, 4'25 do 5. 

W najlepszym gatunku i różnych rodza- 
jach złr. 3:80, 5 i 6. 

Majtki damskie. 

Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1:20, 
z haftowanemi szlarkami złr. 1:80, 
210, 2:50 i 3. 

Z barchantu gładkie złr. 1:60 i 1-75. 

Haftowan. ozdobne albo okładane pika 
złr. 2'50 i 275. 

Spodnice damskie. 

Zwykłe od złr. 1:60 do 2, z dobrego 
szyfonu złr. 2:50 do 3-50. 

Z haftowanemi wstawkami 
3:76, 4 i 5. 

Ogony z wstawkami lub bez wstawek 
złr. 4:50, 5, 6, 7:50 i 9. 

Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 


złr. 3-50, 


i 2:50. A 
Haftowane ozdobne okłądane pika złr. 
3:50 i 3:85, 


Kaftaniki. 

Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepsze zł. 1:50 
z wstawkami haftow. od zł. 3:25 do 
3:50, z barchanu gładkie złr. 1:20, 
1:75, i 1:90. 

Haftow. ozdob. lub okładane pika złr. 
2:90 i 3:20. 

Koszule męzkie. 

Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 
gładkim albo z listewkami złr. 1:50, 
2, 2:50, 2'75 i 3. 

Z dobrego płótna rumburskiego albo ho- 
lend. złr. 2:80, 3:50 i 4. 

Kalesony męzkie. 

Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości 
od złr. 1*25 do 1:40. 

Z dobrego cienkiego płót. od 1:60—2'50 


Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, j koteż męzkich skar- 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, 
zamieniamy albo wypłacamy za to całkowiti A 

To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu 
pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi. 

Z wysokim szacunkiem 
Ni. Beyer & $pó>łiza 
Skład 1abryczny towarów „rody mn zapas gotowej ey i wypraw 
e 


należytość. 
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nnice Nr. 13 — 14. 


Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie. 
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Bardzo Ważne 


dla P.T. Kupców i Przemysłowców. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że druk dziełka p. t.: 


„Przewodnik illustrowany 
po Krakowie* 


już się rozpoczął. Upraszam przeto tych 
Panów inserentow, którzy maja zamiar u- 
mieścić ogłoszenia swej firmy w tymże 
przewodniku, aby raczyli przesłać doty- 
czące ogłoszenia najpóźniej do 20 b. m. 
do Zakładu artystyczno-drzeworytniczego 
A. Napierkowskiego ul. Floryańska Nr. 7. 
1231 w Krakowie. 3-8 


Z poważaniem 
A. NAPIERKOWSKI. 


Eein Schwinciel! 


= ITERNO! ” 


5.000 dukatów goiówką zapłacę 
temu, kto nie wygra TERNO za po- 
mocą jedynie przezemnie wynalezio- 
nej i niezawodnej kombinacyi w grzę. 
Wszystko inne jest tylko naśladowa- 
niem. Na zapytania z załączeniem 
marek listowych na odpowiedź, od- 
powiada natychmiast franco słynny 
matematyk i literat Maurus Perci, 
Budapest, Palatingasse 17. 


D Dpp p Professor w. Banieren, Wado 


QUELL 


Franciszka Józefa Woda Gorzka 


„działa prędko i pewnie rozwalnia“ 


A N Z Protessor Carl v. Braun, Wieden. 


„nie sprawia żadnych dolegliwości“ 


„jest skuteczniejszą niż inne wody gorzkie“ 


OF Składy wszędzie. wm -© Dyrekcya wysełki w Budapeszcie. 


LOTERYA! 


Każdemu amatorowi gry w loteryę nadarza sie sposobność, znaleźć 50- 
bie przez użycie nowo ulepszonego i wypróbowanego systemu gry pewny U- 
boczny dochód od około 600 do 800 złr. rocznie. Przy możliwie najmniej- 
szej wkładce ręczy się za ciągły zysk. — Za nadesłaniem 1 złr. przesełam 
krótką a dokładną ins'rukcyę wraz z numerami na I5 ciagnień w jednem 
miejscu. Aby każdego, który używa mego systemu, ochronić od szkody i na- 
pędzić mu pewny zysk, jestem gotów każdego czasu na żądanie wrazie jakichś 
watpliwości bezpłatnie pisemnie dopomódz. Przy zapytaniach uprasza sie 0 
załączenie marek listowych na odpowiedź. 1176 11-24 


Zgłoszenia pod adresem: 


C. A. 1000 im V. Hdrlicka iun. Wien, Wieden, 
Grosse Neugasse Nr. 4. 
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K Professor Leides dort, Wieden. 
Żądać należy zawsze wyraźnie: FRANZ JOSKF- BITTERQUELLE, 
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